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Przemówienie 
Władysława Gomułki 

l emperatura wyborcza wzrasta! 
e 135 spotkań odbyli dotychczas kandydaci 

wygłoszone 
; 

\ na posłów 

na spotkaniu z wyborcami ta Wspólne narady organIzaCJI PZPR l kół ZSL 
podaJemy na lir. 3, 4, 5 l & • 19 1:ebrań w dniu wczorajszym 

Radzę Ci 
wyborco ... 

OJ" 'eden z cudzozlem­
'" ców. bawiących obee 

' nie w Polsce. oświad 
, czył mi wczoraj: 
'. w Y. Pola'cy. .1 esteścle 

narodem_ .. bardz'b orYI:I­
nalnym. Wszedzle na 

świecie' w okresie kampanil 
w:;borczej ludzie wprost wy­
lah ze skóry. aby przy po­
mocy prasy. radia I telewiz.li. 
wszelkich moiliwych środ­
ków Drona~"ntly słowneJ. I 
wizualne.! popierać swych 
kan:.lydatów. AbY na'dać uro 
cz~sty charakter samemu 
aktowi wyborów. A u was? 
Obszedlem - powodowany 
natUl'ahla clekawo~cl'3 tyczli­
wego wam cudzoziemca -
kUka lokali komisji wybor­
cze.! w waszym ,mIeście. l, 
szczerze mówiac. ,bylem ldzi­
wiony. Po pierwsze. mój 
Ilruwodnlk I. .la do paru. 

, nich nie moglIśmy w ogóle tra 
flć - tak były' doskonale 
zakonspIrowane. Te zaś. któ 
re obejrzeliśmy. 'moIm zda­
niem. nie Dotrafla U1sn'okolć 
Ani potrzeb natury estetY~l­
ne.I, lInl uczuć obywatel~klch 
wa:r.7.eJr'1 wv'borcy. 

Cudzoziemiec kiwał glo-
1f'lI. patrzC(c na mnie 2,e 
szczerym zdumieniem Zdu­
mienie. według mnie; bar­
d'zo uzasadnione. Zwłaszcza. 
gdy u.przytom1)iłem sobie. 
jak to u nas w PoLsce nie­
d_awno rozdzieraliśmy sZa­
ty. oceniając pracę nasze~o 
Sejmu' tO ubiegłym okresie. 
. Tak to w zażartych dysklL­
s-;ach. 'WYkluwaly się różne 
pO·'r"fJ$l1J. i pr4J711i~nia ~ t~­
-mol l, Te bl now~'go -S'I!Jmt(r 
najwyższego orgltn~ wladz'll. 

No I cóż? !'ły - orygi­
nalnie. Owszem, Sejm mu­
s! być taki - żeby stano-

,wił na prawd., najwyżst:~ 
władze ustawodawczą, 
:eby naprawdę sprawowal 
kontrołę 'nad działalnoiieią 
rzą,du i jego pcsuni~ianli 
or~z pilnował, żeby nie 
łamano u nas prawon:ad­
ności. I Jeszcze teby 
Sejm za.jął się uzdrowie­
niem ekonomiki kraju. 

A TY, WYBORCO? 
Klóż, j'\k nie ty. odpowia­
da teraz oso biści(", za te, 
co naprawdę zrobi nasz 
nowy Sejm? 

Od tego, kogo jutro ty 
wybien:esz. b~dziesz póź­
niej żądać rachunku. W,y­
Ht'zenla się przed narodem 
r; ma.ndatu zaufania. Ale 
czy Jesteś tego świadom? 

Komisje Dorozumiewawc"e 
wszędzie u r z ę d u J ą. 
ale do lokali wyborczych wy 
horcy czasem nie mOI:<I tra­
tjć. nawet z kompasem w 
reku. Komisje urzeduJ ... ale 
wyborcy czasem nie ~na,la 
nawet życiorysu kandydatlI. 
W prasie ukazały się piękne 
zdJecia estetyczD)'ch I cel­
nych DolItycznie Dlakatów 
wYborcZYCh. Gdzież... te 
plakaty? 

Termin wyborów zbliża 
sie mllowymi krokami. To 
fakt. Faktem jest również. 
że samo sill jednak nic nie 
Z1'&bi. Nie miejmy złudzeń. 
J'!~dziem.y więc mieli. wY­
borco. taki Se.fm. na jaki 
S{ble .. za5~żYmy". 

b 

Dziś 6 stron Pro:erariu.~ze w!zystkich krajów, lqczcie się! 

OWINY 
• • ~ > { 

ORGAN KOMrrEl'U' WOJEWODZIUEGO PZPR 

Naklad 47:703 Cena 40 gr 

Nr 8 (2357) - Rzeszów. czwar~ek 10 siycwia 1957 r. 

Nasi kandydaci na posłów mają teraz peł­
ne ręce roboty. Nasilenie kampanii przed­
wyborczej znajduje się w tych dniach w 
szczytowym punkcie, Za parę dni kończy 
się sprawdzanie spisów, obwodowe komisje 
wyborcze otrzymały kartki do głosowania 
a teraz spotkania, zebrania, dyskusje, wie­
ce. Temperatura wyborcza wzrasta. 

, , 

Oceniaiąc, na l(or!l ĆO gnet- Ż3 i żywca. rent i emerytur 
'<~nie kandydatów na oosI6·.li klasyfikacji ~nmtów i w!"'-
tow. WACŁAW A ROZGI i ' ' 
WŁODZIMIERZA SZCZE- lu innych. WSZyscy zilbiera.l'l-
PANIKA z wyborcami z Roz- C'y gios mimo wielu żal.)w 
\vadowa - można by pOwle- ,)retensii wynikłych z minic,­
:::zieć.że należało ono do ne,go okresu - opowiadali się 

I 

DO 
~ROW, 
W Okrl;gowej Komis'ji . Wy­

borczej )lir 77 ,- dowla'dujemy 
sootkań o POważnyin i ' lan- 7a pro"ramem Frontu Jednc- .' .' k t'-I b r z na lem burzliwym charakte-rzt',"' ~Ię - JZ 'tr" wy o cze -

Wicepremier 
Piotr ,Tarosze\vicz 
wśród wyborców 

2ale kina .. Polonia" za pełnili ki Narodu. za prGgramern, 7,wi,kaml kandydatów spośrÓd 
;>0 brze)!;i ' mieszkańcy R:nwa- który wszvstkim gwarantuje I(tór:r~h wybierzemy posłów 
dowa I. okolic . . Na .• potkani2 ,o'oprawę losu. 7n'l.irlu lą się w obwodowych 
z kandydatami na po~lów 
;')fZYSz]i starsi obywatele Roz- Wśród wielu trzeźwychgłu- lwmis.hrh. bądź też w drodze 
'1,!\dowa. ludzie. , którzy prze- oów nie brakło r6wnl"ż "ro;:- d(l nich lub .lf'~'lcze Itdzienle-

, żyli iuż niejedne , wybory. rabiaczv". których aktvwno;c Ll'dzie w wvdziaJ;tch oi'ganiza':' 
uzewnętrzniała się w nieofl- \ 

-

WSZYSTKO , 
ZALEty OD NAS ... 

Kamp'an·13 'wyborcza ... slv,:ierdził ' na ' pcczątku , " •. ,' ' .' " ' , ... -brko;.vego spotkania tow. 
2.6zga. Winna nas obowiązy­
wa~ wiara 'we *,łasne siły. 

- • Nasza sytuacj a' gospodarcza 

SZ c.ze·r, 11. W·' y,,-m" 1 oną .~est trudna, o cz'ym wSZyScy' , " U wiemy i z czego w~nniśmv 

d 
,. .' 'l d' ~f'lbie zdawać sprawę_ Na' pew 

:'lO nikomu nie 59 obce zal!ad-, 

Z !In " I JJog ą' OW rtien la kO)'l!eczności zaC'.iąl'(n[~-
li " " ~ia poży~zkiprzez nas u in-

, . ' '- " " ' ., nvch panstw . 
Praoow!cle spędził wczoraJ- Spraw!!, kt6rej VI' dyskuSJ l ' , 1 ' , ' • 

szy dziel) wśród. wybi'\rców 'w -MŚ\vit;conć .aoś(' dużo , uwag L I Nasza. pO!i!yka ekonomJ cz,:". 
o(l,w, er!i.cki.rl! w·C:E'1V'"m.i !' ~ ?yła l' W! nO)'lt tU ~o : '-'(I, "la. IYlt'- b~c. '> ::.lFła_, w .fP.M ;O: -

- naszego r~~d U' i k ndyd-at · na łudtJioVo(yc:n-· " ,P0wia.tow --w e) . -~, I,f',1szeJ Fnhr~ " 'Q -;7dłi a ani : 
posła do Se';mu ,z ,t.".r~gu j a-,,:t·ieśzijwski~go Ykridńców. wyp!'awa ' war~ośc.l.: Dlate~(lt,-,z 
sielskie~o tow: PIOTR JARO- siedlonych stąd w 1946/48 ru- r,a wszystkIe poru ~zone prz~z 
SZEWICZ. · Odbył -on tu wczo- ,,u. Tow. · ' Jaroszewicz pr7.ed- 'vas p!'oble-my, b p,dę stara! s!e 
ra'; ,trZy spotkania z mieszkań "Ławi! zebranymst,a l!pwlskr: (.~1)O;N1a~Bć z punktu ;vI1ze­
cami tego powiatu; , rządu. w te t sprawie. Os\;Via?- nla nas~y.ch .o.!;(ólnopanstwo-

Na przedpołudniowym soo+- czyi ' on m. m.: ,.Rząd uwaza "'TYch możllwoscl. 
kaniu z aktywem Gorlic i ~- :Jr?ces osadnictw~ na tych, zie Sprawy nasze~o terenu 
wiatu to w: Jarosz~w.cz powIe mIech za ' nIeodwracalny. 
dział m. in.: .. Naszą kampa~ Wszelkie ' awanturnictwo na C?II,8tkl\ spraw ogólnol1.ństwo-
nie wyborczą można by na- tym polu musi być stanowczo wych ... 
lwać kampanią rzetelnei in- zwalczane. Przyppmrdał.. on ... do takiego uogólnien!!\ 
formacji I prawd:\,. kampanią też. że _ zwalczaj ac SZOWlnlZln sprowadzałyby sif: wszystkie 
wymiany zdań o naitrudnipj- ukraiński ; . trzeba pamięt;::ć 
szych problemach. Z tej wy- także, o walce z szowinizmem;;:losy wyborców. ' Kolejarze, 
mian:v zdań możemy osiągriąć polskim. . chłopi z okolic Rozwadow8. 
na.iwiększy pożytek". Po polud'niu tego samego dn',a twardo i uparcie stal! na sta-

WMwanie to. trzebA prz.,.- tow. Jaroszewicz spotkał się z nowisku urE'gulowania _ cen 

w;edzi. Dyskusji I pytaniom i Fabryki l\laszyn Wlertr.l- ,'lf\ obowi~zkowe d0513wy z'oo 

cjalnym wysuwaniu In'weh (Y.inyeh prez. powiatowych 
listwyhorczych i a;;:itowan;l1 ~ad narodowych 1\ szkoda, bo 
przy pemocy rĆ1Żnvch dcrna- :":ntki wyborcze zgodnie z re-
,i:(ogicznych ch.wy~ów I ~ulamine'm powinny by6 do-

Po wystąpienIu tow, W I ' . 
Szczepanika i późnieiszy~h cd starczone do wszystkIch ob-

wodowych komisJi w terminie 
(Ciąg dalszy na str. 6) t.i. 5 stycznia. " 

. " 

Z pobylu polsk'łch' spechdislów 
W dziedzinie ulomowejw JUGosławii 

Na zdjecl u: Wl ceprzęwodn'cz<lcv Fe ,lpraln e .! R3~V Wykonawczej 
Alei.'\sander RFl~ l !( ović' ; ! p rzew nd n : CZJCY l n~tytu tll B ? Jań AtOlno­

w.Ych dr Pavle Savić w czas i e spo tkD nia z delegacją l)\)].lką prze .. 
bywającą w Belg r'adzie , F·H - CAF 

znać. nie pozostało < bez odpa- 'I robotnikami Rafinerii ,Naft! 

na tym spotkaniu nie było czych w Gliniku Mariampol- --------------- '- --- - - - -------------- ------ ---
końca. ~kim. Na tym spotkaniu za-

E. Ochab 
ministrem 
rolnictwa 

sao'niczą sprawą był len f'fag­
ment przem6wienia . tow. Ja­
roszewicza. w klóryrl! zapowie 
dział on. ole w najbliższych la­
.ach ,Polska bedzie importo­
wała z krajÓW kapitalistycz­
nych maszyrw i urządzenia 
dla przemysłu naftowego. wla 
śn'le po to. by rozwinąć jak 
najbardziej wydObycie ropy. 
W zwiazku z tym pytano -
czy za tym pójdzie likwidacja 
produkcji i to dość sporej gli­

WARSZAWA. Rada Pań- uickiej Fabryki Maszyn? 
Tow. Jaroszewicz kategory­

cznie temu zaprzE'CZYI. Pro,duk 
cia tE'j fabryki nie wstanie 
bynajmniej zlikwidowana. ale 
nie może ona pl'odukówać ta­

stwa na wniosek PrezE!sa Ra 
dy Ministrów powołała na 
stanowisko ministra rolnic­
twa obywatela Edwarda O­
chaba, przy równoczesnym 
odwołaniu z tego stanowiska 
obywatela Antoniego Kuli­
gowskiego. 

, (Ciąg dalszy na str. 6) 

A. Eden 
podlił się 

Czy zauważyłeś 

.już na. drzwiach 
Tweg-o domu 
nakle.lOnl\ kart 
ke, która glooSl 
gdzie i kiedY 
możesz spraw­
dzić czy umie­
szczono Twoje 
na.zwisko w IPI 
sie wyborców'~ 
ZastoluJ się do 
'treŚci jej polecenia. jeż ell 
prl\~nlesz zapewnić sobie u­
d'1.iał w głosowaniu. Czasu 
pozostało niewiele. A ilOś" 
reklamacji jest stolunkowo 
poważna. 

czych przecho,dza obecnie szko­
lenia. na których zapoznają 
sie in. in. z technika jak na]­
szybszego obliczania głosów I 
OOl'acowanJa sorawozdall wybor­
czych Przedv,,:cznra.1. sl.k.-. 1enie 
~fI.'kie odbyło sip, \v Strzyi,owle. 
Z zalnt~res()wanych n!kog(") nie 
brAkło, Dziś na tomta,t ,,,kolenie 
takie orze,ida sekretarle I nze­
wodniczacy obwodow:vch kcmi­
-;.1: z Rzeszowa. miasta i powia­
tu. 

sem: Obwodo­
wa Komisja 
Wyborcza Nr 
42. Ob. PE-
TR.ONELA Gr­
SZTER. która 
prZYSzła do ko 
misji spraw­
dzić: czy jej na 
zwisko znajdu­
j€ się w spi­
sach wyborców 

jest mocno zdenerwowana. 
Już pO raz trzeci członkowie 
komisji wertują listy. Nie­
~tety nazwisko ie; zo,talo 
pom in ięte IN spisach. 

POdobnych reklamacjiiest 
dużo. Listy wyborców spo­
rzad7.0ne zost"lły nied-okład­
nie, Do tej pory - sprawdza­
nie sDi~ów w mieście idzie 
naDPawde w 7.ólw i m temo:e. 

~-. CIEKAW·OSTKA • _____ _ 
"D N' I A l-re-g-u-m-I-e-'sl~IlCy obra-

do dymisji 

W ' Jaśle np. pominięto (jilk 
wykazały a.otvchcza~owe 
sprawdzania) 102 oaz\l.-iska. 
W Rze~z\lwjf! 76. a w Jaros­
ławin 101. W ostatnim dniu 
możesz stać dłUil:o w tłoczne; 
kolejce chętnych do spraw­
w.enia. bf'l w!'dłu!! mE'Jdun­
ków procent owb. które 
sprawdzi1y już nazwi ska ie,t 
znikomy. W Stalowe.! Woli 
wynosi on zaledwie 14 proc .. 
w Debirv 19 proc .. a w Prze­

Dzi~ drul.arnia rzes7.o""ska 
IIkońrzy druk fotoP.'a7.dl'k za 
wieraj~cYch zd.i~cia I k rót­
kie ulwe!ki kandvrlalów na 
posłów. K'l7rly okułO\' ,':yoor­
OZ"" posiada własne fotoga­
letki. 

Le;:,iei n~tnmia,t lest w 
e-romad?ch powiatu mielec­
kiego. Np. IV Obwodowej Ko 
Misji Wyborcze; w Brniu 0-
~urhows'dm ,p~ilwd,ziło s.pl­
S,V' już 811 proc wYborców. w 
Chor7.~If1w;e 80 proc .. w Pad­
wi 65 proc, 

CHLOPSKI 
POMYSŁ 

PRZYNIOSL 
SWIATLO 

POŁOWIE WSI 

Józef Jawor ze 
w.l Florynka. pow, 
Nowy Sącz. jest me 
chanikiem - S3mO­
ukiem, Od dawna 
nosił s:~ on z za­
miarem wykorzysta­
nia miej"cowego pO­
toitu do,.. O!\w;etle­
rua domów "wej 
wsi. S.m opracował 
I'rojekt budo-w~' u­
j~cia wody potokU 

ca sle turbi na w ma 

. .1 
łej elektrowni prze­
myślnego chłopa. 
dostarczając świaUo 
kilkunastu domom' 

oraz małp.j siłownI. 
Pomysł Jawora 

spotkał sill z 'przy­
chylnym przy je-
ciem miejscowych 
rad narodowych 
Jawor 'za uzyskana 
po7.yczke z.realizo' 
wał' swój pOmysł. 
wdagaJac sily pO­
toku do oracy dla 
oś'Mietlenia grom,,­
dy. Osta tnlo od sze 

Florynkl. 

Za przykladem 
Jawora poszli rów­
nież chłool z in­
nych wsi pow:atu 
Nowy Sa~z. Male "i­
łownie wodne zbu­
dowano lub buduJe 
sie w Rytl'u. Piw­
nicznej. a ostatnIo 
również w Wier--
chomli. 

Agencja Reutera podaje 
oficjalnie, że premier Antho 
ny Eden podał się do dymi­
sji. 

• • 
()jZóll1ie mieszkańcy wsi 

Mielecki Dom Ku!tllry. Na ].)ow. mie1eckie,E!0 sprawdzili 
Przewodniczący i sekretarze drzwi?ch ,iednei z sal parte- spisy ,w 75 proc. 

myślu 20 proc. . . . • 
"-_O..,b,..w_/')_d_O_".:..y_C_h __ k_o_m_I_,::..ll __ W_y::..b_o::..r_-_r .... o_w .... y:..c.:..h~_w_y:..w~ie __ s:.::z:.:.k:.::a=---=z:....::n a_.p_i -___________ R. N. 

-------------------------------------------

20 sły~~ni" wssyllcy glollują na posłów 

slis'U Fronlu Jednoś~i Narodu: 

Spra\vdź , ł€l.zw isko · ,v • • 
wyborców: spISIe 



Nr 8 (2357) NOWINY RZESZOWSKIE 

Wytyczne KC PZPR', i NI fSL w sprawie polityki rolnej 
Dokończenie z numeru wczora;szego 

Mev:haaizacja I zaopalrzenle rolniclwa 
W środki produkcji 

I nawO'zy sztuczńe, maszyny i majątek społeczny w postaci 
narzędzia rolnicze, kwaJ ifiko- zabudowań i h<:dowll oraz róź 
wa:1e nasiona, m2teri:Jły burlo nych urządzeń gosPodarskich. 
wlane i dogodny kredyt. Majatek ten nie .iest pO'dziel-

W roku 1957 prz.ewiduje się 
znaczną poprawę zacpatrzen:& 
wsi v,' środki produk:ji, a prze 
de wszystkim w maszyny rol­
nicze. Gospcdarstwa tndywi­
dualne bę:lą mogły nabywać 

takie maszyny, j.ak kosiari';;, 
tniwiarki, młecarnie kierato-

charniania wapienników,. ce- wYkorzystanIe obornl'ka, sto~o 
gielni, zakładów przetwórstwa wanie do wysiewu nasion kwa 
rolnego, warsztatów kowal- liiikowanych, przeslrzega.nie 
skich i kOłodziejskich, prze- t",rminów agrotechnicznych. 
prowadzania nowych meliOrlł- ·Jprawjl. poplonów, o-dpowied­
cji i budowy dróg, umożliwia- nie przechowywalnie płodów 
jących połączenie odległych roLnych, ochro.na roślin i i e!", 

we, silnilki spalinowe i elektry WSI' z S· . d'g b·t ' . leclą ro I ycn. -.v12.ściwa pielęgnacja uprawa 

SpÓłdzielnie mogą w dal- f!Y. Orga·nizacje PZPR i ZSL 
szym ciągu tworzyć, zgo-d,oie powir'JlY oddziaływać na spół 
z uchwałą II Krajowego Zjaz- dzielców .. aby wzieli oni pod 
du Spółdz;elczo§ci Produkcyj- llwag<; ujemne skutki. na ja­
nej swoje związki w powiecie kle się narażają, rozwiązu.iąc 
i wO.iewództwie. Za.dan (ell , .półdzielnie. Winny 0-ne rów-
7.wiazków i rad spółdzielcz~ści Tli.eż chłopom, którzy pcd.ięll 
produkcyjnej;esf remrezen!{)- uchwały o rozwiazar.lu spół­
wanie interesów sp6iozielni i -1zielni prod'llkcyjnej, okazaĆ' 
p:m'laganie w rozwijaniu g·os- vomoc w zn'alezieniu takich 
pCdarki zespołowej. ferm gospodarovnnia aby mo 

czne. Chłopska inicJatywa gospo- i racjonalne użybkowcni-e I"];: 
Wp:owadże,na będzie sprze- d . . .., arcza pow'mna przyczynić się przy pilne.i konserwacji urzą-

daż traktorów, maszyn i na- do pełnego zagospodarowania dzeń melioracyjnych. 
rzęr1zi towcrzYSZ2-.c.y(,h oraz Ziem Zachodnl'ch p"zez uru , - Zrzeszający się w róimych 
przycz~p, przede w~zY$tkim chomienie zaniedbanych I 
soółdzielniom produkcyjnym I n.ieczynnych zakladów produk- fonnach organizacyj:'lych rol­
rozmaitym zrzeszeniom chłop_I cji pomocniczej, niezbędnej do ~!CYi przy k~ozumnym i samo-
skim, kółkom rolniczym. rozwoju rolnictwa. ,z.le nym le;rowanL'u procesa-

. mi produkCJI, potraf1a rc>zw!ą W ostatnim czasie powcżna gli oni jak m:j!epiei w)"kcrzy 
liczba spółdzielców, częsbJ stać trwały i niePOdzieLny ma 
pod wpływem wrolliej a-gita- 'ątek spcłeczr.y. Wielkim błę­
cji lub dezorientacji. odstąpiła dem byłobv zmarnowanie 
od respołowej .ęospodarkt. dO-) wspólnego dobra, będące;:o ()­
tyczy to r6wnie! wielu spół- woocem dużych nakładów l 
dzielni, posiadających trwały ciężkiego truJu. 

Zuopulrzenie Gospodarki chłopskiej 
w maszyny I narzędzia rolnicze , 

l. Traktory 
2. Przyczepy 
3. Silniki spalinowe 

. 4. Silniki elektryczne 
5. Opielacze konne i ręczne 
6. Siewniki zbożowe 

w przelicz. na 1,5 m 
7. Kosiarki I żniwiarki 
8. Kopaczki do ziemniaków 
9. Młocarnie kieratowe 

10. Młocarnie czyszczące 
silnikowe 

11. Wialnie i mlynki 
12. Parniki 
13. Sieczkarnie 
H. Kieraty 

, Wzrostowi ilościowemu te­
chniki musi towarzyszyć sta­
le polepszanie jakości produk 
CJ i oraz pra~e kon5trukto.r­
skie llad stworzeniem na;bar. 
dziej wydajnych maszyn i na­
TZ~zi. 

Ze wzrostem zaopatrzenia 
spÓłdzielni produkcyjnych w 
~orzęt traktcrewy, maszyny i 
narzędzia rolnicze będzie zmie 
'1iać się rola POM w stosun·· 
ku do spółdzielni. 

Zadaniem POM beczie re­
mont maszyn spóldzie:czych, 
ro.boty w zakresie m~c:han'za­
cjf hodowli i wykcmywanie nil 
zodanle spÓłdzielni l\')zmaitych 
prac polowych. Z działaln<:;­
ści POM powinny byc całko­

WICIe wvelimlnowane wszel­
kie funkc'je, związane z admi­
nistrowaniem i zarządzaniem 
dzi~łalnością spółdzielni. 

W związku ze zmianą sytu­
acji w rejonach działania 
'.viększości POM, win-ny ż.arzą 
dy rolnictwa oraz kierownic­
twa POM zwrócić szczególną 
uwagę na pełne i należyte 
vlY'korzystanie potencjału ma 
szynowego i bazy remontowej 
oraz dotych~zasowe.i kadry 
POM. W pierwszym rzędzi(> 
'lależy zawrzeć umowy o wy­
kO'nanie robót wioser..nych ze 
spółdzielniami produkcyjny. 
mi, które kO'ntynuuią g{)~PO­
darkę zespołową oraz z tymi 
zespołami uprawowymi. które 
tworzą się po rozwiązaniu 

1956 1957 Wskaźnik 

3.000 
5.500 

2.300 5.000 217,4 
2.400 11.800 491,7 

41.900 50.100 llG,6 

21.000 21.0.00 100,0 
11.800 27.000 228,8 
21. 700 27.850 128,1 

5.100 28..000 549,0 
600 1.115 191,7 

20.000 28.000 110,0 
36500 57.000 156,2 
28.200 47.500 168,4 
20.200 39;200 194.,1 

sp ół.d z ieJ.n i prOdukcyjnych, a 
ponadto z tymi zespolam! I 
;:ospodarst'Wami indywidual­
!lyml, które pragną skorzy­
stać z usług POM. 

KierOWlIlłctwa POM, w po­
:-ozumieniu z glromadzkimi ra 
d'aroi narodowymi, winny {lika 
zać szcze/(ólną troskę i wszel­
ką możliwą pomO'c organiza­
(!yjną i teohnf.cZll1ą, aby nie do 
puści': do l)owsta'nia odłogów 
w związku z rozwiązywaniem 
się częśCi SPółdZielni' prodruk­
cyjnych, które użytkowały a­
rea'l z Państwowego Fundus.zu 
Ziemi. 

POM muszą znacznIe rozsze­
r21Yć ob,3lugę g;o&podar".tw in­
dywidualnych zarówno w ro­
ootach pOlowych, jak i w ' u­
sługaCh remontowych. I 
Przedsiębiorsl wa POM po­

winny dąZYc do tego, aby jak 
:lajszybciej 05liąl!'nąć rentow­
ność. POM musza zwrócić u­
W8·gę na 2lupernie zaniedbaną 
dziedzinę konserw<.icil i na­
praw instalacji i urządzeń e­
!ektryczlliych oraz mechanicz­
nych na wsi. 

Prz.vstąa>iooo już do wpro­
wadzeni·a zmian w o"ojekcie 
pla.nu S-letnieg.o, które zmie­
rzają do zwiększenia zaopa­
trzenia wsi w środki produk­
cji. W 1957 roku najopoważ­
niejs.zy wzrost przewiduje s-ię 
\V zaopatrzeniu w maszyny 
i narzędzia rolnj,cz~ oraz w 
materiały budowlane. 

Zaopalrz,nie Gospodarki cbłopskleJ 
w molerlały hutlowlone 

Wysa.czególnienie jed!1. 1956 1957 vvskaźnik 
_'. ___ . ________ =mia;ry'-'-_________ _ 

1. Cement. 
2. Cegła i mat. ścienne 
3. Wapno 
4. Dachówka 
5. Eternit 
6. Papa 
7. Szkło okienne 
8. Tarcica iglasta 

rrzewidzia,ne na 1957 rok 
ilości materiałów są znacznie 
większe w stosulliku do pCl'JYl"ze 
dnich lat. Ale wobec złego sta 
IlU budynkÓW na wsi. ilości te 
są wysece niewystarczająC€· 

Dla zahamowania procesu ni-
5zczenia, a nastętpnie stwo­
rzenia warunków do szerszego 
rozwoJu budownictwa na wsi, 
konieczne je;t podljęcie Qal­
szych kroków dla rozwiąza,nia 
tego proble:nu drogą zwięk­
szenia produkcji materiałów 
budowlanoych przez Dl'!Zemysł 
! rozwi.iania w lei dziedzinie 
chłopskiej inicj atywy s'poJecz-
nej. 

tys. ton 527 910 
mln szt. 409 500 
tYL ton 325 390 
mln nt. 28 30 
tys. m! 1650 2100 
tys. mI 14900 24000 
tys. mi 3500 3950 
t~·5. ma 614 1610 

172,7 
122,2 
120,0 
107,1 
121,3 
161,1 
112,8 
271,9 

ponoszeniu kos?Jtów tych prac. 
W roku 1957 zostaniezelek­

tryfikowanych dalszych 1.300 
wsi. Wymaga to zapewnienia 
przez pańs two odpowiedniej 
ilości materiałów i urządzeń in 
stalacyjnych, których dotkliwy 
brak odczuwa nasza gospo­
darka narodowa. W zakresie 
dektryfikacjl wsi trzeba przy 
jąć na przyszłość - w miarę 
możności jak najszybciej -
zasadę wykorzystywania ener 
gil elektrycznej jako źródła 
si/y dla produkcji, a nie tylko 
światła. Pociągnie to za sobą 
kon ieczność przeprowadzenia 
odpowiedniej sieci i urządzeń, 
a równocześnie nastawienia 

Odnośnie nawozów !!'ttucz- przemysłu na produkcję róż­
nych przewidywa'ny wC planie nego typu motorów 
wzrost zaopat.rzenia w p(}rów- elektrycznych oraz odpowięd­
naniu z rokiem 1956 wynosi nich maszyn i urządzeń. Kosz-
10 proc. ty elektryfikacji od roku 1957 

Pewien wplyw nil produk- powinny być pokrywane w ca­
('ję rolną bedzie miał wzrost łości przez rolników. 
na·kładów inwestycvjn,ych na Chłopi będą mieli możliwoś­
meliorację z 873 mln zł w ro- ci rozwijania własne) inicjaty­
ku 1956 na 950 mln zł w roku wy w dziedzinie produkcji ma 
lG57, na1ełY jedrnak przyjąć teriałów budowl~nych z m}ej~ 
zasadę zna,czneJZo zwiększenia I scowych surowcow, wy~wornl 
u dJzi ału zainteresowanych w pustaków, dachówczarni, uru 

P'J'wa:my wpływ na pednie- I nć wie!e spraw i uwielokrC't­
sienie. I?rodukcji rolnej powin I aić te ŚIXld.'łi, jakie państwo 
no .mlec za5t osow.ame nowocze) będelp. w stanie 'w najbliższych 
~ne.l agrotechniki, racjonalny latach przezna<:zać na rozw6j 
viych6w zwierząt, właściwe rolnIctwa. 

Or"aalzacJa rolniciwa 
W celu stworzenia pomyśl- nizacjl gospodarczych, zajinu­

nyC'h warunków dla intensyfi- jących się zaopatrzeniem, zby 
kacji gospodarki i szybkleg:1 tem, przetwórstwem produk­
wzrostu pro-dukcji rolne; na- tów rolnych, kredytowaniem 
ieży zmienić struikture orga·ni- i róilnymi usługami na rzecz 

W .prawle rozwoju pańsiwowych 
'"ospodurslw rglnych 

':3Cji i system kierowania 1'01- rolnictwa. 
nictw~m. Szczególnie ważną rolE; w 

Ogó!ną UriII! rozwojowi\ pań 
stwowych g·uspodarstw rol­
nych powinna być intensyfi-
1.tacją WSzYstkich działów prc 
1ukcjl; zapewniająca wysoką 
ich to~a.rowość oraz zaC'pa­
trywanie spółdzielczych i indy 
widualnych gGsp'}darstw chlof: 
:;;kich w kwalifikowanE' nasio­
na i materia.ł zarodewy. 

Gospcdarstwom należy po­
!.ostawić swO'bodę w ustalaniu 
kierunku rozwoju ich gospo-­
darki, z,gcdnie z miejscowymi 
warunkami. 

Ze wszech miar g-cooa jest życIu wsi spełnia spółdziel­
[-oparcia podjęta J){J VIII Ple- czość zaopatrzenia i zbytu. 
num orzez chłoców i dziala~ Zadania tej spółdzJelczości w 
,'zy sp·o.łecznych inicjatywa zakresie zaopatrywania wsi w 
organizowania kólek rolni- artykuły przemysłowe dla ce­
czych na wsi. Komitet Central lów produk<:ji rolniczej ja~ i 
ny PZPR i Nacz~lny Komitet w towary konsumcyjne oraz 
ZSL uważają. że 'w .oparciu o zadania w zakresie skupu pło­
sreroki aktyw i oOajlepsz.e tra- dów rolnych będą nadal wzra­
dycje Związku Samopomocy stały. Warunkiem prawidłowe 
Chłopskiej powin.niśmy rozwl- go działania gminnych spóJ­
jać tę inicjatyw~ i doprowa- dzielni w ramach socjalistycz-

'ć I nego systemu gospodarki pla- Jedn~ z głównych przyczyn 
clil do powstan a społeczno- ł bo" ęś . .. noweJ' J'est pełna I'ch samorząd s a SCI cz CI gospodarstw zawodowej orgamz1!('jl G k d t 

I h ność or·az . samodziel'ność w p R jest bra os atecznej 
Związku Kółek RoLn czyc . .. 'kó' ł' h rozwiJ'aniu handlu na wsi. Ilosel praCOWni w I ma e IC "Samopom<lc Chłopsk1!". . t . ik' 

S.nAłdzielnle powLnny m.iet zam eresowame wyn aml pro-K6lika rolnkze powinny p0- ,"v uk . t 
. . możność samodzielnego usta- d cyjnyml gospoda>rs w. Nl1-Siadać w~asny statut I oso-

lania planów zaopatrzenia, leży vv związku z tym stwo-
bowość prawną. co jest nie- ć unJtl kl' 
Z'bęclne do s.amcd.zielnego roz- wynikających z . rzectywistych rzr war' eonom czne I 

Potrzeb mleszkańcovv awoJ'ego mieszkaniowe, zachęcające do wijania działaLności gospodar . dl . I . f t.. terenu, swobodę zakupów to- oSie ania ~ ę w pans.wowycn 

cz;h miarę organizowania warów, bądź przy pomocy hur gospodarstw'ach rolnych. zwła 
townI p.ZGS, .bą .... bezpośted- szcra na ziemiach zachodnich Związku Kółek Rolniczych . ,,'-

"Samopomoc Chłopska" prze- ni o , ~: ' odpowiedni.ch 'fabry- I północnych. 
stają działać odpowiednie 0- kach. Niezależnie od ' tego spÓł Państwowe gospodarstwa 
gniwa dotychczasowej orga- dzi-eLnie :powinny ,zaopatrywać !'IoLne powinny' być cparte na 
nizacji ZSCh. się we własnych spółdziel- Zll:;adzle rentowności. W tym 

Ogniwami nadrzędnymi dla czych przedsiębiorstwach oraz ~lu należy stopniowo llSamo­
kółek rolniczych powinny być w placówkach rzemieślni- dzielniać gospodarstwa, które 
powiatowe, wojeWÓdzkie i cen czych, chałupnicz.ych. w spół- winny pr~h(XIz~ć na rozra­
tralny związek kÓłe\c roln!- d'Zielniachpr~y. Spóldzielnle .Jhunek gospOdarczy. Okr~lo­
ct;Jch. · ., . , . ... , ·tnuszą' posiadać swobodę in!. na część zysku winna być 

W kółkach rolniczych chłopi westowania ze ' środków wlas- nrzeznaczooa na własne inwe 
mogą rozwinąć różne' formy nych' orai ' z' . kredytów pań- .3b'-cje gospocJ:arstwa i fun<lusz 
działalności, np. sekcje ma- stwowych. Pilną sprawą jest 7.a:kł.adowy. W związku z tym 
szynowe, kółka: plantatorów, odbudowa l rozwój chłop~kiej należy odpowiedrnlo ure.gulo­
nasienne, hodowców, sadowni- spółdzielczości mleczarskiej, wać ceony orodukt6w PGR. za­
ków, pszczelarzy, doświadczal owocarsko-warzywniczej i in- kupywanych przez pań,two. 
nictwa, zespoły melioracYjno- nej. Zespołom PGR oraz g05podar 
łąkarskie, samokształcenie rol- Odpowiednie akty prawne ~twom. które przeszłv na wła­
nioze i Inne formy działalności winny w najbliższym czasie sny roz'Tachunek, należy zą­
przyc7!ynia.iącej się bezpośred- ure~lować spra:vy dawnego pewnić m02mość zacmatrvwa­
nlo do podniesienia kultury maJątk~ ~półdzlelczeg? ~raz I nia sie w środk.i produkCji bez 
rolnej I produkcji w gospoda:- zapewmem'!l . spół~zlelm?m p0Śrec1lnio \J placówkach han­
stwach rlndY\\'Wualnych oraz bazy m.atenalneJ dla Ich dZla- c!lowych lub w fabrykach. 
spółdzielczy~h. łalnoścl. . 
Kółka rolnicze mogą rów- Należy również popierać roz Wielkie znaczenie dla u~dro 

nież inkjować organizowanie wój spółdzielczych kas oszczęd wienia, rozwoju i zapewnie­
takich działów pracy, jak eks- nościowo-pożyczkowych. 0- nia rentowności /(DSPoctM'Stw 
ploatacja torfu i węgla bru- prócz operacji finansowych mięć będzie utworzenie w ni-ch 
natnego, wyrÓb materiałów związanych z rozprowadza- samo.rządu robotniczEl'g\o w po­
budowlanych, warsztaty koło- niem kredytów państwowych sia{:j rad robotniozy~h ona: 
dziejskie, kuźnie l inne oraz nll potrzeby rolnictwa _ chłop wprowadzenie zasady udziału 
placówki o charakterze sor.jal- skie sp61<1zielnie osze:zęd:noś- załOj(i w Ich zYSka·ch. 

fąlow>yeh planów w zakresie: 
1. zaoDatrzE'nia rolnictwa w 

nawozy sztuczne oraz rozbu­
dowy przemysłu nawozów 
~ztuczl1Jych, co będlZie miało 
s'[,C'Zegól'l1e znaez.enie dla In­
tensyfikaCji produk'cii rolne} 
na uemiach lekkich, 

2. dalszego rozwoju rolnie­
twa na zachodlnwh i północ­
nych ziemiach, co winno łą­
czy~ się z Ctżvwieniem 2:0Spo­
da.rczym i kulturalnym ma­
łych miast, i osiedli, 

3. zwiększenia pomocy ehło­
pom i PGR dla pełnego zagos­
p:ldarowania ziem żyznych, 

szczególnie żuław i mad. nad­
odrzańskich, 

4: podniesienIa kultury rol­
nej na tych terenach, kt6re z 
powodu braku podstawowych 
urządzeń rolnych, zwłaszcza 
melioracji, braku dróg oraz nie 
dostateczneg'o uprzemysłowie_ 
nia nie dają dostatecznie wyso 
kiej produkcji roLnej, mimo do 
brych warunków przyrodni­
czyCh. Pilne jest zwłas7.cza 0-

.pracowanie progra,mu rozwo­
ju przemys·/;u rolnego na te­
renach pozbawionych tego ro­
dzaju zakładów, jako jednego 
z warunków intensyfikacji rol­
nictwa, 

5. organi'zaci! systemu nau­
ki oraz oświa.ty rO'Lniczej­
;,zkolnei i pozaszkolnej, który 
by zapewniał właściwy jej rez 
wÓ.i i skut.eczny wpływ na 
w5Izechstronny wzrost prod'l.l·k 
cji rolnej, 

Za s7,czeg·ól1nie Dil'ne lIada­
nIe naleŻJY uznać: 

a) ustalenie zasad I trybu 
ure.e:u1owania S>Draw własno­
ściowych i zobowiązań s.pół. 
dzieln i produkcyjnych i ich 
członków w zwiazku z liczn,y­
mi faktami żvwiołowel:(o roz­
wiązywania się spÓłdzielń pro 
dukcyjnych oraz wynikająca 
stad konieczność pOdjęcia e­
ne-rgicz:nych kroków w celu na 
leży teg:o zae:OSiPo(JIa·rowa;nia ca 
łee:o areału dotychcza'sowyeh 
e:runtów spółdzielczvch, I nym jak łaźnia, piekarnia, ciowo - pożyC'Zkowe powi,nny 

I pralnia. zajmowali' się zbieraniem Przy obsadzaniu kierownl- ,h) ustalenie nowei struktu-
czych' stan·owisok W· pań;h\'o- ry Ministerstwa Rolnictwa, 
wy ch gos,poda'l's·twach rolnych I słUŻby rolnej. rad na.r?dOWYCh 
należy w pierwszym rzędzie oraz struktury orga.mzacyjneJ 
uwzględniać kwalifikacje fa- państwow,ych gospodarstw rol 
chowe. Uposażenie personelu lnych. 

Do pracy vv powiatowym wkładów oszczędnościowych 
związku należy przyciągnąć od ludności miejscowej oraz 
fachowych agronomć>w o od- zaspokajaniem przy pomocy 
powiednich kwalifikacjach za- tych środków potrzeb kredy to-
wodowych I społecznych. wych swych członków. 

Do podstawowych Ladań kó-
łek rolniczych należy zaljczy~ Należy umożliwić d.ziałal--
przede wszystkim: ność prywatnegO' rzemios·ła na 

1) reprezentowanie I. obro- wsi, które powinno wy!rony-
na zawodowych Interesów 
zrzeszonych rolników, wać u!<ługi dla gospodarstw 

2) działalność mająca na :olnych. RzemiO'~łu należy udo 
celu podniesienie gospodar- stępnić surowiec ONIZ okazy­
ki. 05wiaty rolniczej i kultu- wać pomoc kredyt.ową. Szcze­
ry wsi, 

g6lna uwaga w tym zakresIe 

kierowniCl-ei(O' powinno być w·· • 
duż,"m stop'niu uHIleżnione od KC PZPR i NK ZSL wyr!.Ża­
wynikćow ekoncm;cznych ca- ją przekonanie, że opracowa­
I:=/(o gospodarstwa. ne wspólnie wytyczne vv spra-

SzczegóLne WySiłki nal~ży wie polityki rolnej, 'wynikają­
s.koncentI'OWać na .Eeoopodal"- cej z potrzeb narodu i od po· 
stwach o słabych wynikaCh pro wiadającej interesom I dąże­
df\lkcY.ln.ych, zwłaszcza na go- niom w~i zachęcą rolników do 
spodarstwach poodłogowych ! 

3) organizowanie i p,rowa-
dzenie fachowego poradnic- powinna byĆ zwr6cona na Zje nowo zagospodarowanych, nle-

wzmożenia wysiłków w eelu 
podniesienia produkcji rolnej, 
intensyfikacji gospodarstw I 
zabezpieczenia w wyŻlywleniu 

kraju. Polityka rolna oparta 
na tych założeniach spotka się 
niewątpliwie z poparciem chło 
pów, klasy robotniczej, inteli­
gencji l młodzieży, przyczyni 
się do ożywienia lpicja,tywy 
społecznej wsi. umooni sojusz 
robotniczo-chłopski oraz będzie 

iwa agronomicznego, mie ZaC'hodnie, gdzJe istnieją dobnwes-towanych I od{;zuwa-
4) ~pływanle na rozdzial n!'ewy.korzystane w8II'sztaty jącyoh bra,k pracownikÓW. W 

środkow Inwestycyjnych i . . . 
produkcyjnych ) rzemleślmcze I drobnego prze /(05Podarstwaeh tyCh powinno 

5) rozwijanie' różnych form mysłu, które mimo częściowe- się stooować sp~jalne środ~l 
oświaty rolniczej dla do- go zniszczenia mogą być uru- zaintere50wanl3. robotników i 
rosłych I przysposobienia roi chomione. specjallisiów pooniesienlem 
ni~;r;eR'o młodzieży wiejskiej, 

6) organizowanie i prowa­
dzenie w ramach związku 
autonomicznych zrzeszeń 
branżowych (producentów i 
plantatorów) oraz kół gos· 
podyń, 
Orgapizacje PZPR I ZSL 

winny wpływać, aby władze 
kółek rolniczych w działalnoś 
ci swoJeJ przede wszystkim 
miały na widoku interesy ma­
łorolnych i średniorolnych 
chłopów. 
. Prawidłowy rozwój produk­

cji rolnej wymaga również 
istnienia s'PÓł<l:zielczych orga-

W zmia'nle sf:osum:ków pro­
rlukcy,inych w rolnictwie de­
cY'dującą rolę odgrywać bedzie 
spÓłdzielczość produkcyjna. 

P()dstawą MisIsiności każ­
,,~j spółdzielni produkcyjneJ' 
iest statut uchwalony przez 
~amych spółdzielców. 

Włai:lze państwowe powinny 
popierać rozw6j spółdzlelaj 
Droo ukcyjil'lych przez doradz­
two fachowe ze strony wysoko 
kwalifikowanych specjalistów, 
pomcc w zaopatrzeni'l.l w nie­
Zlbędne środki produkcji, jak 

produkcji i wynikami ekonD-
mkzD'ymi. 

Należy ustalić zasady I tryb 
ewentu91neg>o przekazywania 
chłOpOm na Ziemiach Zacho-d­
nich tej cześci nledo.tatecznie 
ag08podarow'l,.ne/(,o areału 
PGR, której zagospodarowa­
r.le p'rzez chłopów m~że dać 
WIYŻS~ wyn iki prCtc!ukcyj.ne. 

KC PZPR I NK ZSL uważa 
ją, te Wiprowad.zając w życie 
powyższe zasa·dy - nale-ży .led 
nocześnie po'djąć OlPr~cowa.nie, 
;. na6tfU'nie realizację dlugo-

< stwarzać warunki dla dojrze­
vvanla świa :lomości cMopskiel 
w kierunku socjalistycznej 
przebudowy wsi. 

Warszawa, styczeń 19~7. 

KOMITET CENTRALl'ry 
POLSKIEJ ZJEDNOCZQNEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
' < • 

NACZELNY KOMITET 
ZJEDNOCZONEGO 

STRONN.ICTW A LUPOWĘGO 
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Polskie kolo historii tocezy się po drodze socjalizmu 
Droga. ta. nie jest gladlia, a.le w y j- il z i e m y n a l e p s z ą 
przez pracę i walkę pod przewodem naszej partii -

Polskiei liednoczonei Partii Robotniczei! 
Przemówienie I sekretarza KC PZPR Władysława Go·mułki 

,\TY głoszone na spotkaniu z wy borcami w Warszawsk ich Zakładach Przemysłu ()dzieżowego nr 2 
l ' 

Za pośredni('twem Komitetu Warsżawskiego partii 
otrzymałem od was 55 zapytań, które można podzielić na 
4 zasadnicze grupy, obejmujące pytania dotyczące: 

1. Spraw gospodarczych 
2. Roli przyszłego Se,j mu 
3. Partii l jej kierownictwa 
4. Spra w różnych 

Niektór~ pytania plJktywaj~ się w treści, (lbJE:te wif;c loS-
taną Jedną odpoWiedzią. Gł 

Ż uwagi na wielką 1I0§ć pytań obejmującyr,h różne proble­
my, odpowiedzi moje z konieczno~ci muszą być !wlężłe. TYI­
kil na niektóre pytania odpowiem bardziej wyczerpująco. 

Przysiąpmy zatem do pierwszej grupy pytań, 
obe:mujących różne sprawy gospodarne. 

Pytanie pierw Ile kumuluje trd~ kilku prta6 I brzmI na­
Itępująco: 

"W jaki sposób rząd rozwiąże trudną sytua­
cję gospodarczą? Jak wyobrażają S4lbie partia 
i rząd polepszenie sytuacji życiowej pracowni­
ków j skoro dalsze regulacje i podwyżki płac 
grożą inflacją?" ' 
Przede wszYltklm naleły wakazać, co składa sle na trud­

ne, !ytuac.ie gOspodarczą, jaką obecnie przeżywamy. 
Nasze trudności gospodarcze wypływają, z cziereeh głów­

nych źródeł. 

Pierwsza i zarazem główną pl'zyezyną tych trudności są 
dysproporcje w rozwoju poszczeg61nych dzialów 1I'0spodarki 
narodowej. a szczególnie dysproporcje między zbudowanymi 
w okresie sześciolatki mocami prOdukcyjnymi przemysłu, 
a bazą surowcową., która Jest za szczupła i nie pozwala na 
pełne wykorzystanie powstałych mocy produl{cyjnych bez 
wydatnego zwiekszenia importu surowców oraz dyspropor­
cje między rozwojem rolnictwa, a rozwojem przemysłu. 

Drugą przyczyną nasz~'ch trudności jest nieproporc.lonal­
ny w stosunku do możliwości !l'05podarczych na!;zeJto kraju 
wzrost fundus1.U plac oraz dochodów wsi, .jaki nastąpił 
w 1956 r., szczegófnle w drugiej polowie tego r()lm. 

Trzecią przyczyną zaistnią,łych trudności w naszym tyciu 
gospodarcZ)'m jest niepełne wykonanie planów produkcy,j­
nych niektórych ważnych artykułów, przy przekroczeniu pla­
nu pro1ukc,ij w cenach porównywalnyoh o około 3.1 procent 
w przemyśle jako całoścI. Nie wykonano planu obniżki kosz­
tów w njektórY~'h gałl)ziach gOiPoda.rki narodoweJ. 

Ponadto zmu~zeni byliśmy zmnieiszyć eksport węgla o 4,5 
mln ton w porównaniu z planem. co nam stworzyło poważne 
trudności, jednak sumarycznie plan handlu zall'ranicznego, za­
równo w imporcie jak i eksporcie, zosŁał wykonany bez wiel­
kich odchyleń. Możliwe to było glównie w zwiazku ze wzros­
tem cen węg-la na rynkaCh światowych, a także dzięki nad­
planowemu eksportowi niektórych artykułów. i zmnieJszeniu 
importu inwestycyjnego. Na rok 1%7 jesteśmy zmuszeni do­
datkowo poważnie zmniejszyć eksport węgla. 

Wreszcie czwarta przyczyna powstala w wyniku trzech 
poprzedniO wyliczonych przyczyn polega na tym. że moż­
liwości naszego eksportu są przejściowo mniejsze niż potrze-. 
by importu. czyli w naszym życiu gospodarcz.vm powstała 
nowa. dyspl'oporcjn. mianowicie dy.proporcja mie,dzy eks­
portem i importem, co oznacza. że bilans obrotów towaro­
wych w handlu zagranicznym jest dla nas ujemny. 

Takie są glówne przyczyny naszych trudności gospodar-
czych. . 

Chciałbym wskazać, że trudności gospodarcz~ • .laki.e zaist­
nlaly w naszym życiu, są jakOŚCiOWO Inne od trudnoscl gos­
podarczych. jakie przeżywala Polska w okresie przedwo­
jennym, że nlisze dz~iejsze trudności nie mają nic wspól­
nego z kryzysem gospodarki kapitalistycznej przedwrzdnio­
wej Polski, jak teź z dZisiejszymi trudnościami gospodarczy-
mi wielu krajów ka,pitalisłycZDych, . 

Zasadnicza różnica polega na tym, :te nane trudnosci 
wynikają na tle rozwoju gospodarki narodowej Polski. 
Do powstania tych trudności przyczyniły slf; różne błędy 
w naszej polityce gospodarczej, Polityka ta zawsze jednak 
~przyjała rozwojowi gospodarczemu kraju I - jako taka 
była polityką słuszną, przyniOSła narodowi wielkie ko­
rzyści. 

W Polsce przedwojennej, przy systemie (o.podarkI ka­
pitalistycznej, trudności I kryzysy gospodarcze nie wyni­
kały z rozwoju gospodarki w kra.lu. lecz powstawały wsku­
tek upadku tej gospodarki, wskutek zwężania się produkcjI. 

Prz3' wszystkich błędach naszej polityki gospodart'zej, 
produ!,cja przemysłowa - tak w dzledzinl~ dóbr konsum­
cyjnych, jak też Inwestycyjnych - wykuuJe przez wszyst­
kie lata Polski Ludowej stały, co roku postępujący wzrost. 
Przytoczę klika cyfr, które wymownie ilustrują stan (OS­

podarki Polski przedwrześniowej I rezultaty 12-letnich 
osiągnięć gospodarczych Poisklej Rzeczypospolite,j Ludowej. 

W 1938 roku na l mieszkańca Poliki przypadało produk­
cji stali surowej 43 kg, a w 1955 r. 162 kc, produkcja węgla 
wzrosła w tych porównywalnych. latach l: 1.051 . kg. do 
3.463 kg, energii elektrycznej ze 106 kilowatów do 651 k.ilo­
watów. cementu z 38 kg do 140 kg, cegły z 54 sztuk do 
100 sztuk, mydła z 1.4 kg do 2 kg, tkanin bawdnianych 
z 9 m do 21 .m, tkanin wełnianych z 1,1 m do 2,8 m, tkanin 
jedwabnych z 0,1 m do 3 m, papieru l: 6 kg na 15 kg, 
cukru z 15 kg na 36 kg. 

Rolnictwo równIeż wykazuje rozw6J, ehociai daleko 
słabszy od rozwoju przemysłu I nie zaspokaja w pełni 
wzrostu konsumcjl artykułów rolniczych przez ludność 
kraju. ' 

W 1938 roku przypadało nal mieszkańca Polski okolo 
388 kg zboża (4 zboża) produkr,ji krajowej, l\ w 1955 roku 
około 464 l,g. Produkcja mll)sa i wyrobów mięsnych wzrasta 
w tym czasie z 24,2 k" na 45 kg,· mleka z 288 litrów na 
352 litry. jaj z 92 sztul, na 152 sztuki, wełny ze 130 gra­
mów na 360 gramów. 

Przytoczone llczby najwymowniej ilustrują nasz rozwój 
lł'ospOt'll\rczy w ciągu ]2 lat władzy ludowej. Są one najlep­
szym lrgumentem potwierdzającYm tezę, że obecne nasze 
tntdności są trudnościami rozwoju naszej gosJliJdarkl a nie 
jej zastOju lub cofania się, jak to miało mil"jsce w Polsce 
przedw tteiini oweJ. 

Aby bllZeJ i<Jbaczyć jak. wyglą.dała gospodarka kapitali­
styczna w przedwojennej Polsl!e, przytaczam znowu kilka 
o'fr. DanI' Iiczb()wc. które przytoczę pochOdzą z roc91nlka 
~tatY!ltycznegó Z 1939 r., czyli są opraCCwane przez dawne 
urzędy, których nie mozna posądzIć o zamiary przedstawia­
nia gospodarki kapitalistycznej w ujemnym świetle. 

Na ob!warze.. jaki zajmowała Polska przedwojenna, wydo­
bycie węgla kamlennl'go przed pierwS'7ą wojną światową, lj 
w 1913 r., wynosiło 41 mln ton, Podom ten nigdy nie :wstal 
odągnlęty przez Polskę przedwrześniową. z wyjątkiem 1929 
r,oku, w którym wskutek stra,mu górników angielskich na­
stą.pił wzrost eksportu polskiego wegla do Anglii. W innych 
lata.ch wydobycie wp,gla kształtowało sie niżej pOZiomu otdq,­
rniętego w 1913 roku. 

I tak - w 1923 roku wydobyłJO 36.1 m'.n ton węgla, w 
1926 r. - 35,1 mln ton, w 1928 r. - 40,6 mln to,n, w 1929 r 
-16,2 mln ton, w 1932 r. - 28,8 mln ton, w 1934 r· - 29.2 mln 
ton, w 1937 r. - 36,2 mln ton, w 1938 r. - 38.1 mln ton. 

W innych podstawowych dla go.!IJ)odarkl narodowej gał~­
ziach przemysłu obserwujemy również podobny Ja.k w wę­
glu iJtan rzeczy. 

Produkcja ropy naftowej spadła z 1.114 tys. ton w 1913 r. 
do 507 tys. ton w 1938 r. ProdukCja surówki nnnle,t9'zyła się 
w tym czasie z 1.055 tys. ton do 879 tys. ton, stall z 1.677 tys. 
ton do 1.441 tys. ton. wyrolYów walcowanych na gorąco 
z 1.244 tys. ton do 1.074 tys. ton, cynku ze 192 tys. ton do 
108 tys. ton, ołowiu z 45 tys. ton do 20 tys. ton. 

Plony 4 zbóż obliczone za lata 1909-1913 wynosiły średnio 
12,4 q z hektara, zaś takie samo obliczenie u lata 1934-1938 
daje wynik 11,9 q, czyli następuje spadek o 50 kg z hektara. 

Taki jest obraz stanu gospodarczego Polski kapitalistycz­
no-obszarniczej. 
Podałem te cyfry nie dlatego, aby zachwycać się sukcesa­

mi gospodarki' planowej, socjalistycznej. Do zachwytów 
jest na·m wśzyslkim daleko. Podałem je dlatego, aby wykazać 
jak()ściową. różnicIl, j~ka istnieje Pliędzy dawnym, ka.pitalis­
hcznym·' sposobem gospodarowania, kfóry doproivadzał naSL 
kraj do upadlm i ruiny, a nową socjalistyczną goslWdarką. 
która, likwiduje otrzymane w spadku po kapitalistach zacofa­
nie gospodarcze kraju, podnosi go na' coraz wyższy stopień 
ro~woju i w tym olbrzymim, twórczym dziele spotyka się z 
różnymi trudnościami. Niekiedy trudności te są natury obiek 
tywnej i uniknąć ich nie można, a niekiedy powstają też trud 
ności natury subiektywnej, których przy prawidłowej poHty­
ce gospodarczc.i, można było uniknąć. Podałem te cyfry rów­
nież dlatego, aby wszelka krytyka błędów przeszłOŚCi zamy­
kała się w ramach rz!'czywisto,ści wczora~zeJ i dzlslejs7e,f. 
aby nosiła charakter twórczy, a nie demagogiczny, jak to nie­
stety często obecnie ma mie,jsce. 
Przechodząc do odpowiedzi na pytanie, jak rząd i partia za­

mierzają zwalczać zaistniałe trudności gospodarcze, pragnę 
przede wszystkim zaznaczyć, że pokonanie tych trudności nie 
jest tylko sprawą rządu i partii. lecz także całej klasy robot­
niczej, wszystki(lh ludzi pracy, całego narodu. Na partii i rzą­
dzie spoczywa obowiązek prawidłowego kierownictwa, obo­
wiązek opracowania najlepszyoh sposobów, zmierzających 
do zl<ikwidowania trudności. Realizacja tego, co robić należy, 
aby osiągnąć postawiony sobie cel - jest wspóln<\ sprawą, 
wspólnym zadaniem partii,. rządu, klasy robotniozej I wszyst 
kich ludzi pracy. Partia i rząd nie maA i nie mogą mieć żad­
nych, cudownych środków, które mogłyby zlikwidować pow­
stale trudności w naszej gospodarce. Środkiem takim jest bo­
wiem praca ludzka, ofiarna i wYdajna praca klasy robotni-
czej i całego narodu. ' 

O tym przede wszystkim najeży pamiętać, kiedy rozważa 
Lię sposoby i środki przezwyciężenia różnych trudności 
w naszym życiu. 
Wspomniałem na wstępie, źe główną przyczyną niepeł­

nero wykorzystania zbudowanych mocy produkcyjnych 
jest zbyt wąska baza surowcowa. Kraj nasz nie dysponujo 
wszystkimi surowcami, Jakie są potrzebne dla nas'Zych 
zakładów pracy. Dla naszych hut potrzebne są wielkb 
ilości rudy. Wydobycie rudy w kraju stale się zwillksza 
kosztem dużych nakładów inwestycyjnych, jednak krajowe, 
odkryte dotychczas i ekspłoatowane zasoby rudy są za 
małe na nasze potrzebY. Musimy więc rudę importować. 
Musimy również importować 90 proc paliw płynnych, gdy}: 
mimo wielkich nakładów na poszukiwania geologiczne nic 
znaleźliśmy nafty w większej ilości w naszej ziemi. Mu­
simy importować bawełnę, gdyż nasza ziemia jej llie rodzi. 

NietlIJosób wyliczać wszystkich niezbędnych dla 'naszego 
przemysłu surowców, których badź wcale nie mamy, bądź 
posiadamy w nie dostatecznej Ilości, bądź - jak np. siarka 
- nie możemy jeszcze eksploatowa6 lPl uwagi na brak 
jrodków inwestycyjnych, które należałoby włotyć w bu­
d'lwę urządzeń eksploatacyjnych. Brak własnych surowców 
l brak środków na import surowców stwarza wielkie trud­
ności naszej gospodarce. 
Trudności te można rozwiąza~ tylko przez wzmożenie 

eksportu. W tym kierunku zmierza polityka gospodarcza 
rządu. Srodki InwestycyJne w obecnym planie pięcioletnin­
~ą lokowane z takim obliczeniem, aby przynosiły meżliwk 
najszybciej efekty produkcyjne. 

Aby wzmóc eksport przy jednoczesnej stale zwiększa­
jącej się konsumcji wewnętrznej. należy odpowiednio 
zwiększyć produkcję. W tym właśnie tkwi cała tajemnica 
naszych trudności gospodarczych. Ro~'lązanie te~o zagad­
ulenia oczyszcza drosrę rozwoju naszej gospodarki z prze­
szkód, jakie sp1etrzy!:v się na niej w ostatnich' latach, 
& szczerólnie ostro w 1956 roku. 

Tu chcę wskazać na drugą przyczynę trudności w naszej 
gospodarcc, mianowicie na wielki i nieplanowany wzrost 
funduszu płac osobowych w 1956 roku. . 

Jak wszystkim wiadomo. w planie S-letnim zostało zało­
żone podniesienie plac realnYCh średnio o 30 proc w ciągu 
5-lecia. Tymczasem funllusż płac za cały 1956 r. dla robot­
ników i pracowników umysłowych wzrósł w porównaniu 
z 1955 r. o 15 mld. tzn. o 16,3 proc. Szczególnie sZ;I'hki był 
wzrost płac w II półroczu, a w listl.adzie 1956 roku w po­
równaniu z tym samym miesiącem 195.5 r. wzrost płac wy­
nosi ponad 23 proc. Taki w:lrost jest szybszy niż mo~łi\vośc\ 
gospodarki narodowej na dłuższą metę. Plan na 1956 rak 
przewidywał rezerwp' na podniesienic pozicmu plac o ok. 
4 mld zł. Szybszy wzrost plac przy równoczesnym szybszym 
wzroście dochodów wsi był mo:tliwy dozrealiżowania wsku­
tck tego, że produkcja mięsa i wyrobów mięsnYCh przekro­
czyła plan o 3 mld złotych, inne przemysły dostarczyły do 
handlu p.onadplanową produkcję na ol{olo 5 mld złotych, 
ponadto Import artYkułów rynkowych został przekroczony 
I dał dodatkową masę towarową na 2 mld zł. Ten dodat­
kowy import był możliwy przede wszystkim dzlęl.! dewizo­
wej pożyczce radzieckiej i bezpłatnym dostawom czeskim 
na około 900 mln złotych. Jednak zapasy towarowe w han­
dlu wzrosły niedostatecznie I na rok 1957 mamy bardzo 
ograniczone moźliwoś,ci dalSZYCh podwyżek płac. Trzeba 
podkreślić, że takie tempo wzrostu płac przekracza możll­
wośel gospodarki narodowej. 

Wynikło ono nie tylko z podwyżek płac ustalonych przez 
rząd, ale i wskutek naruszenia dyscypl1ny plac. Niezaplano­
wany wzrost płac jest wynikiem :-'11ania dyscypliny finan­
sowej przez setki i tysiące róźn) ('J, z,tkładów pracy. Dla go­
~po~arki narodowej litwarza to poważne niebezpieczeństwo, 
gdyz każdcmu wzrostowi siły nll.bywczej społeczeństwa musi 
towarzyszyĆ taki sam wzrO!it masy towarowej na rynku. 
Wprawdzie dotYChczas zapotrzebowanie rynku .iest w pełni 
pokrywane, lecz odbywa .Ię to częściowo kO!lztem zap:tSów. 
Aby nie dopuścić do zaburzeń na rynku. nie J8Ó sie zenp-hnąć 
na droll'ę Inflacji pieniężnej, trzeba stanowczo przeci::.ć 
wszelkie łamanie dyscypliny finansowej. W troscl' o to I'za.d 
widzi się zmuszony do przywrócenia. bankowej kontroli fu~­
duszu plac, celem rygorystyczneg'o przestrzegania dyscypliny 
płac w zakładach. 

Plan na 1957 rok przewiduje niewielki wzrost produkcjI. 
co - uwzględniając trudności w handlu zagranicznym - da­
je ograniczone moźliwoścl nowych podwyżek płac i swlad­
czeń socjalnych. 

Dlatego teź na pytanie, jak partia i rząd WYObrażają sobie 
pole!llzenie sytuacji życiowej pracowników. można odpowie­
dzieć, że dalSze możliwości w tym zakresie uzależnione są. cał­
kowicie od stopnia i tempa wzrostu produke,;i i obniźenia. 
je.j kosztów. Na pewno zostanie zrealizowany. a mOle i prze­
kroczony wzr()st plac realnYCh o 30 proc. w bieżacej 5-latce. 

Od l stycznia 1957 roku otrzymali podwyżkę plac gór­
nicy. Od 1 marca br. przewidujemy ponadto podwyżkę płac 
dla tych pracowników kole.fnictwa, których płace w ubie­
głym roku nie zostały uregulowane, a od 1 ma.la br. - roz­
szerzenie karty hutniczej na pracowników hutnictwa. dotveh_ 
czas nią nie objętych. Na początku II kwartalu. prawd~1)o­
dobnie od l kwietnia mają być również pOdnieSione zasilki 
rodzinne na dzieci - o 20 zł miesięcznie na drugie dziecko, 
o 35 zł na trzecie, o 50 zł na czwarte i dalne dziecko. 

Uważamy, że zapowiedziane podwyżki plac i uregUlowanie 
dodatków rOdzinnych na, dzieci jest bardzie.! celowe. niż wy­
plata dalszych odszkodowań za roszczenia za ubiegłe la.ta 
i że w ten sposób roszczenia te zostaną ostatecznie zlikwi­
dowane. 

'Szybszy niź możliwości gospouarrze wzrost funduszu płac 
l dochodów ludności wiejskiej pociąga za sobą konieczność 
dalszych cięć w planie inweatycyjnym pięciOlatki oraz prze­
sunięcia części środków inwestycyjnych z przemysłu clężkie­
go na przemysI lekki, konsumcyJny. Inwestowa~ można bo­
wiem tylko tyle, ile pozostanie z globalnej masy produkcji po 
zaspokojeniu potrzeb kO-Dsumcyjnych. Nie można jednak za­
pominać, że wszelkie zmiany w proporcjach rozwoju poszcze-
Ifólnych gałęzi przemysłu I dziedzin gospodarki naro­
dowej wymagają. zawsze dluższegO okresu cza.su. 

Z tego co powiedziałem wynika. że wszy~tkie drorl zwal­
czania trudnosci w naszym źyciu prowadza do zakładów 
p,r0dukcyjnych. W kopalniach, hutach I fabnkach wykuwa 
:Ię los klasy robotniczej i rozwój naszego kraJu. 

Zająłem wam więcej czasu udzielając odD()wiedzi na py_ 
tanie sformułowane na wstępie. Cała treść tej odpow!e­
d~ sprowadza się w zasadzie do tego, Co już powiedziałem 
na VIII Plenum - produkowa~ więcej, taniej I lepiej - oto 
droga, jaka prowadzi do podnIesienia .topy bclowej klasy 
robotniczej I całego narodu. 

Nie ulega ,,:ą~pliwości, że do szYb!>zego przezwyciężenia. 
naszych trudnosct gospodarczych przyczyniłby s!e odpowied­
ni kredyt towarowy zagranicy. W tej sprawie otrzymałem 
również pytania, które brzp1ią: 

"Czy przewidziana jest pożyczka i z jakiego 
kraju? Co możemy dowiedzieć się w sprawie 
udzielenia pożyczki gospodarczej Polsce przez 
USA, o której już ostatnio mówiło się w kra­
ju i za granicą?" 

Jeśli chodzi o perspektywy pożyczki - to widzę je pn:ede 
wszystkim w realizacji zasady: pomóż sobie sam a wówczas 
pomogą ci inni. ' 

Polska potrzebuje kredytów i przyjmie kredyt od każ­
:lego pa!tstwa, o Ile warunki udzielenia tego kredytu będą 
wyłączme handlowe. Chcemy wziąć, aby później oddać. 
Oddamy więcej niż weźmiemy, gdyż za kredyt trzeba płacić 
?dsetki. Odsetki mogą być jedyną zapłatą za kredyt. Wolne 
\ suwerenne państwo, jakim jest Polska nikomu nie ofia.-
ruje za kredyt innej zapłaty.' ' 

Czy na takich warunkach Polska mou otrzyma,~ kredyty 
;s baJ6w kapitalistycznych - tego nie wiem. Wiem tylko, 
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fe na innych wa.runka.ch kredyl;u nie pr7iyjmie. Jeśli kre­
dytodawca będzie kierował się tyll<o korzyściami gospodar­
czymi, które winny być udzia.łem obydwu stron - a rozwój 
stosunków gospodarczych między państwami kapitalistycz­
nymi i soc.jal's tycznymi jest jcdną z najlepszych form 
utnvalania pol_oju i pokojowego współżycia narodów - to 
na pewno zgodzi się udzielić Polsce kredytu na warun!<ach 
przez nas tawianych. Jeśli natomiast przy pomocy kredytu 
chciałby osiągnąć inne cele, uzal'!7.niałby uu'lielen;f' kredytu 
'od przyjęcia określonych warunków polityczł\fch - to od­
powicmy: włndza ludowa nigdy nie będzie handi"wała su­
wercnnością pailstwa i n3.rodu polskieg-o . 
Wokół SP,,\\\' y udzielenia Polsce kredytu przez państwa 

zachodnie robi sie wiele szumu, tak w kraju . jar:' i za g-ra­
nicą. My czekamy cierpliwie, aby się pnckonać, czy za tym 
szumem pr.or>agandowym o znanych celach , kry ą. sic: rów­
nież korzystne dla Polski możliwości kredytowe. Najbliższy 
czas powinien przynieść odpowiedź na to pytanie. 

Następne pytanie brzmi: 

"Czy partia orientuje się, że dotychczasowe 
pociągnięcia gospodarcze nie zapobiegły marno­
trawstwu oraz ni$1czciwości w produkcji i bu­
downictwie?" 

Kierownictwo partU zdaje sob.ie spnwPc. że w fabr.'i'kach 
l na budowach .jest wiele różnorodnego marnotrawstwa ma­
teriałów i surowców, prądu elektrycznego itP. Munotraw­
stwo wynika częściowo z błędów popełnionych w polityce 
gospodarczej w minionym okresie. a częściowo z nie­
dostatecznej walki o zniżkę kosztów produkcJi w po­
szczególnych zakładach pracy. ''''iemy również, że w wielu 
zakładach pracy mają. miejsce różne formy nleuczeiwośel, 
jak świadomie fałszywe obliczanie Ilości wykonanej pracy 
w celu zwiększenia zarobków, łapówki, szcze!l'ólnie w han­
dlu i spółcIzie!czości pracy. a także szerokie krad7.leże mie­
nia państwowego, zwłaszcza w przemyśle lekkim I burlow­
niclwie. 

Wszystkie wymienione i niewymienione formy marno­
tr;twst~a. I niellczci'''nści ludzkiej są groźną. plagą w' na­
szym ~yclu gospodarczym, stanowią poważną zaporę w jego 
rozwoJU. 

.Jak usunąć tę plagę I zaporę? 
Kierown~c~wo partii i rząd wiele starań poświęcają temu, 

aby.roz'''''1.1ac naszą g-ospodarkp- narodowa w ~posób najbar­
dzieJ .korzystny l oszczędny. Wiele tu zależy Jednak .bezpo­
~rf'dnIo od podstawowych organh:ac.1t partyjnych. od rad 
zakł~~owych I r.~d l'obotnic7.ych, które mogą I powinny cało, 
kO~1Cie wyplem~ te ?hwasty ze swoich zakładów pracy. 
Lez~ .to w pe~m w Ich mocy. Z marnotrawstwem n",ldY 
pod.ląc zdecydowaną walkę. a nieuezciwość. która bogaci 
jednych kosztem ubożenia drugich nie powinna napotykać 
na pobłażliwość. . 

W zakresI.e walki_ z m~rnotraw5twem nczegolnle donlosłl\ 
rol~ odegrac mogą I powinny rady robotnicze. Llkwiliacja 
marn·ctrawstwa surowców I Innych materiałów ' w nlejed.nym 
zakładzie pl'acy DrzyCZyn! się do ZTiaC9mego obniżenia kosz­
tó~ prod~kc.fi. To zaś z kolei wplvwać b~drie na pł"ce. na 
zwlęl,~.zeme fund.Uszów z-8,klado\VYch, pozostaja,cych do dys­
pOZYCJI samorządów rob1łtniczych. 

Prócz tego rodzaju marno!rawstwa; ' w 'wielu z..a.kładaeh 
pracy ma miejsce n;epelne wykorzystanie siły roboczeJ. Snra 
wa znakz.ien;a lH'odu!dywnego zatrudnienia nadwyżki ro­
bct!li!ulw wim13 stanll:<'\ ' w centrum m\'agi rad robotniczych 
oraz administrac';i za.kł:idów. 

Przy dobrej chęci I twórcze'; Inicjatywie można na bazie 
dostępnych surowców organizować rM,ną produkCję uboczną, 
można w niektórych za.k!adach lub poza ich obrebem zor­
ganizować prodU!<C.ję niektórych materIa.łów blldowlanych, 
można w większości przypadkÓW zn2leić produktywne 7.&­

trudnienie dla. zb~nej siły roboeze,l. Pierwszym krokiem do 
tego celu winno być u~talenle, ilu i jakich robotników dany 
zakład J)Qsiada za wiele. 

Idea SltffiOrząd&W ' robot.nlczyr.h. be'l,po{;rednl wspÓłudział 
roootników w zarządzaniu swoim załth. dem pracy na tym 
polega, aby na drodze :zwiększania produkcji, ohnihnia .id 
klosztów przez likwidację marnotrawstwa i brakoroł}stwB, 
lepszą. organIzację pracy I pełne zatrudnienie rol>f)fników 
osiągać główny cel - podniesienie poziomu życlowego klasy 
robotniczej. 
Są ludzie, którzy dopatrują się trudności w I'O'Zwoju I dzia­

łalności sa,morzą.dów robot.niczych w obowiazujacych pr:zl'­
pisach administracyJnych. Nie ma nic łatwiejszej!:o. jak 
zniesienie niesłusznego przepisu. Nie w prz~pisach admini­
stracyjnych tkwią trudności pra.cy I rnzwojll powstah~~yrh 
coraz liczniej samonądów ro-botniczYch. TY'lko taki samo­
rząd rObutniczy b~dzie dobrze pracował, ' ktllrY - p~ pIerw­
sze sklad<>ć się będzie z ludzi \Iczciwych, o głębokim P<lC'T.U­
eiu społecznym i zarazem )}Osladaja.cych j!:o!lpodaNikl!- inicja­
tywę. i po drugie - pot.rafl wychować cała· załogę w duchu 
za.sad soejalizmu, pof.raf\ wpoić w nia. przekonanie. że mie­
nie społeczne jest mieniem ka.:i:dego robotnik:", że zakład 
praey. w którym pracuje, .jest jego wlasnośclą I zarazem 
własn()ścią społecz.na.- J1aństwową. Im większy ~:r;ie stop~eń 
tego z!"(}Zumienia wśród. z:"łogi. tym .Iepi~j będzie. rozwiJać 
s.ię produkcJa. tym łatWIej będzl" oSIa.gaC cele, ktore p~­
.wiecają. idei sa·l'Jl()rządów robobni~oh. 

Praca samorządów robotnitlzych może rOlwl~ć s~ę. tylko 
w oparciu o żywą działalnoś(' po~ityczną załogo !\Ii a~lęk­
sze obowiązki w tym zakresie cląz.ą przede Wszyst.klm na 
podstawowych orga.n!zacjach part!Jnych.1 na całeJ partII. 
Tylko taki samorząd robotniczy . Jest tworc.zym el~~ełlt~m 
budowy socjalizmu w polsce, ktory .za deWIzę swo~eJ. dZIa­
łalności przyjmuje zasadę po~.epszelUa .. bytu rob?tnlkow .na 
Modze zwiększenia produkCjI I. obn~zenla jej _ koszto~. 
Ten cel pl'Zyświecał naszej partii, kIedy zaleCIła klasl~ 
robotniczej budowę samorządów, jako demokrabczneJ 
formy zarządzania zakładami pracy. 

Ze sprawą samorządu robotniczego wiąże się następne py­
łanie, które brzmi: 

Czy partia i rząd są istotnie przekonane, 
" l ' ł że wprowadzany obecnie w Po sce. Jugos 0-

wiański model gospodarC'lY (rady robotnicze) 
spełni swe zadanie i czy nie będzie to t,ak ~mo 
błędne, jak dotychczasowe wzorowame SIę na 
modelu radzieckim?" 
Mogę na to odpowiedzieć, że partia I rząd są Isłotnle prze­

k nane że gospodarka socjalistyczna Jest wyższa I lepsza 
nfż go;podarka kapitalistyczna. Swladczą o tym chociażby 
d ne które poprzednio przytoczyłem, o stanie gospodarczym 
P~lskl przedwrześniowej. . • 
~ypracowanie dróg rozwo~ bą.downietwa socJ&lłzmu naJ-

leple.1 dostosowanych do warunków każdego kraju, jak też 
do warunków konkretnego okresu historycznego I konkret­
nego układu sil klasowych, tak w skali danego kraju jak i 
w sk:lli światowej, jest naczelnym obowiązkiem partii ro­
botniczych i komunistycznych. 

Ustrój socjll.listyczn} jest jeszcze młodym i nierozwinię­
tym ustrojem spolccznym. Od czasu pierwszej zwycię~kiej 
rewolucji socjal1stycznej, jaka miała miejsce w Rllsji, uply­
nic dopiero w tym roku 40 lat. Jest to długi , okres w tyciu 
ka.żdego człowieka, lecz bardzo krótki w 7,l'Ciu ludzkości, 
Przechodzenie dawnych fonnacji społecznych jednej w drugą 
trwało całe wieki. Socjalizm na pewno nie będzie potrzebO­
wał wieków, aby stać siE: światowym ustrojem społecznym . 
A że ~cześniej. czy nóźniej zapanuje na całym świecie. do­

'wodzą tego prawa ro?;wo,iow~ historii. Pr?'ccież d7.ish.l hacn 
bodaj człowiek na świecie nie tęskni do ustroju feudO'.lnego. 
Każdy wie, że ustrój taki nie może powrócić. ani tei nik .. mu 
nie jest pol.rzebny. Lecz w czasach. ki~dy ustrój feudalny 
ustępował miejsca ustrojowi kapitalistycznemu, wielu łudzi 
tęs~niło ' za starym ustrojem społeczn~'m, z którym były 
zWIą.zane Ich Interesy klasowe. 

Zwiazek Radziecki przez 28 lat bYł jedynym na świecie 
państwem socjalistycznym, Dzisiaj pailstwa socJalistyczne 
obejmują. trzeei~ c~esć ludności kuli ziem~kie.i. 1>00 milion6w 
ludzi kroczy po drodze huoownictwa soc.iaIizmu. Dalsze setki 
milionów ludzi, które zrZUCiły ,jarzmo kolonialne. nie kształ­
tują już swego życia według czystych wzorów kapitalisty c7,­
nych. Szukają w idei soc;!ali~mu drogi dIJ SWf'};'O rozwoju, cze!rO 
prz~kl~dem są ~lI~ie. 'li! ś~'iecit' kapita.llstycznym dzlcsiątki 
mlllonow robotmkow I ludZI pracy zd~r·:v(Jowa'lie \"'Y!)0,,';ad3-
ją. sle za socjalistycznym u~trojem społecznym I n tcn u~tró.i 
walc7A4. To wszystko ai nadłQ dohif.nie przemawia. Że świat 
kroc7.y milowymi krokami historii do soc,hlizmu. 

Czy w państwach budu.ląc,reh .• ocj~lizm sa łudzie, któn;:v 
tęsknią. za kapitalizmem? Naturalnie, ie Sa. Jest ich nawet 
pokaźna ilość. Jedni związani sa z kll.p italizmem .. hko syste­
mem społecznym swoimi klasowymi intere!.ami. innvm na­
tomiast wydaje słę, źe przy kalJHalizmip. byłoby im'" lepie.!, 
Ci O!Itatnl ulell'ają' tylko zludzeniom. Ja·l{ już wspomn1"łem, 
podobne tęsknoty dręczyły pewne R'ruoy społeczne. kiedy 
rodzil sle ustrój kapitalistyczny. a u'7.1 ~ erał u,tró.i feu(l?,!nv. 
Zycie jednak niR'dy nie cofa się w!\te~z , zlW'S7.e idzie naprzód. 
Prawa rozwoju historyczneJ{o 114 n'euola!:,ane. 

Gdy to wszystko weŹmi.emy pod uW~.!r!:, to uświadomimy 
sobie, że pytanie, czy wzorowanie się Pol,ki na j:.I.'\'os10wi ?.ń­
sldm modelu gospodarczym nie hęd:r.ie b.k nmo bIędne ,ia.k 
wzorowanie się na modelu radziecl{im, ,jest bardzo naiwne. 
Socjalizm w istocie rzeczy .Iest tylko .jeden, są tylko róż ne 
drogi prowadzące do zbudowania soc.jalizmu. samorz~.dy ro­
botnicze, to nic iunego, jak okre~lolla f('lrma budownictwa 
socjalizmu. Skuteczność tej formy w budowaniu ~lle,iali7.mu 
jest warunkowana przede wszystkim świadomością ' klasy 
robotniczej i .jednoczesnie ma wlJtywać na kszhłtowanle 
się świadomości 'robotników. 

Nasza forma samorządu robotnicze!!'o nie .;est h:rnń.imniej 
prostym odbiciem formy jugosłowi3ńskie.i. A le nie ~ to na­
wet chodzi w ómawianej sprawie. Socjalizm w 'sweJistocie 
nie może być czymś odrębnym dla każdeP.'o k"a.iu. hk nmo 
jak kapitalizm w jecJnym kraJu nie rnżni 51~ swą. istotą 
społeczną od kapitalizmu w drul!'im kraju. Nie to hy!o błę­
dem, ii w budowniCtwie socj~liZJlI ~I w Pols~E'ou ! e!aHsmy 
lię na pOdstawowych zalo;;enlach ustroju sHc,'ll,j:stycznego, 
które rozwijał Związek Rfldziecki. a olłe~nie i i'lne kr:t,ie hu­
dujące soc,ializm, lecz to. że chriano u nas .5ciśl~ n aśladować­
dro~ę, po której kroczyi Związel< Rach'e,cki dó soCjilihmu. 
A droga ta nie na każdym odcinku odpowiadała lIaszym 
polskim warunkom. . . 

Kiedy mówimy o drogach i warunkach budownictwa soc­
jalizmu, należy zawsze pamiętać. że niezalein:e od róillic 
istnieją wspólne I jednakowe dla wszystkich krajów warunki 
niezbędne dla budownie.twa socjalizmu. Jednym z takich 
warunków jest kierow<lnie budownictwem soc ,łalizmu przez 
markslltowsl<u-Ieninowską partię klasy robotnicze.!. 

Kilka następnych pytań zawiera jednakową treść, którą 
Oddaje nast~pujące pytanie: . 

"Czy w Polsce po przeprowadzeniu cl~cen. 
tralizacji będzie bezrobocie i co będą robić 
pracownicy zwolnieni z administracji w wy­
padku, kiedy brak j.est pracy fizycznej?" 
w ramach zmian przeprowadzanych dla usorawnlenia 

działalnOŚCi administracyj.nej w dziedzinie zarząd zanla ży­
ciem gospodarczym oraz zmniejszania w Of('óle rowctych wy­
datków administracyjnych zachodZi konieczność zwolnienia 
z pracy poważnej ilości pracowników administracyjnych. 
Być może, iż nie wszyscy zwolnieni bE:dą mogli od. razu 

znaleić nucę. Zwolnieni pracownicy administracy.ini muszą 
przekwalifikować się i przystoll{)wać do innych za.~;:. 'Wla­
d7.e państwowe zrobią wszystko, aby im to ułatwić. W tej 
sprawie są już opracowane pewne plany. Jcśli n.idzie ko­
nlecznolć, trzeba będzie pójść i na zasiłki. 

W niektórych dziedzinach produkcji istnieje jeszcze 
mniejsze lub większe za.potrzebowanie na siłę roboczą. 

Dotyczy to szczególnie przemysłu węgloweg-o oraz \V nie­
których miejscowościach- Budownictwa i rolnictwa. Niektó­
rzy zwolnieni pra.cownicy mogą więc znaleźć tam zatrud­
nienie. 

W górnictwie, po ostatniej podwyżce płac, zarobki są sto­
sunkowo wYlokie nawet dla ludzi niewykwalifikowanych. 
Inni mogą. znaleźć zatrudnienie w us~lecznionej sieci han­
dlowej przy .lej rozbudowie lub też będl!> mieli pierwszeń­
stwo w otrzymaniu pracy w nowo powstających zakładach 
prOdukcyjnych. 

Ze strony państwa wyjdą maksymalne wysiłki. aby do­
pomóc każdemu zwolnionemu z pracy do zatrudnicnia w in­
nym zawodzie. Wielu zwolnionych może jedna.k znależć nowe 
zatrudn.i~ie z własnej inicjatywy. Dotyczy to szczególnie 
ludzi związanych ze wlią I rołnictwem. 

W Polsce. a zwłaszcza na Ziemiach Z'lAlhodnich I pół­
nocnych rolnictwo zatrudnić mOŻe wielką iloŚĆ ludzi. I nie 
tylko rolnictwo. To samo dotyczy rzemiosła i innych za­
wodów. 

Pomoc państwa niewiele będzie znaczyć, je$Ii zwolnieni 
z pracy nie wykażą ochoty I Inicjatywy do objęcia pracy tam, 
gdzie można znaleźć zatrudnienie I zaroJbek. Nie muszą oni, 
,iak wielu naszych ojców I nas samych, wędrować w poszu­
kiwaniu pracy po obcych krajach. Mogą ją znaleić we włas­
nym kraju, chociaż nieraz nie tam, gdzie dzisiaj mieszkają. 

Następne pytanie brzmi: 

"Czy zostanie skrócony wiek dla otrzyma­
nia emerytury dla kobiet i mężczyzn?" 
Mogę tylko odpowiedzieć, że sprawa ta nie je~t obecnie 

rozpatrywana, a możliwości gospodarcze nie przemawiają za 
pomywnym rozwiązaniem tego problemu w roku 1951, 

Kolejne pytanie brzmi: 

"Czy istnieje możliwość utrzymania cen na 
poziomie 1956 roku artykułów pierwszej po-
trzeby?" . . 

Wyjaśniam, że poza ceną węgla, rząd nie ma zamiaru 
podwyższania cen artykułów pierwszej potrzeby i ceny tych 
artykułów pozostaną niezmienionc. 

Pytanie ,następne: 

"Czy W 1957/58 r. będą zniesione obowią'7.:­
kowe dostawy dla rolników i ewentualnie ja­
kie są możliwości ich zniesienia?" 

Dostawy obowiązkowe nie będą jeszcze całkowicie znie­
sione w roku bi~żącym. Jeśli chodzi o dosLa.wy zbóż, to będl\ 
one zmnie.jszone o oko!o jedną trzecia, część, jak również za­
płata za zboże z .dostaw obowiązkowych zostanie podwojona 
w stosunku do crn dotychczasowych, Od dostaw obowiązko­
wych zostają już w tym roku 'Zwolnion~ całkowicie tylko 
gospodarstwa do 2 ha ziemi. Ponadto dla gospodarstw 'boga­
tych zostaje zmniejszona nadmierna dotychczas progresja 
podatkowa. 

Te i inne pociągn!ęcia rządu w stosunku do wsi mają na 
celu stworzenie lepszych w'arunków rozwoju produkcji 
rolne,!. 

Pytanie następne: 

"Czy restauracja rzemiosła i drobnych wy­
twórców będzie miała charakter trwały?" 
Otrzymałem trzy pytania o podobnej treścI. 
Zmiana polityki wobec rzemiosła nie jest chwilowa I ta 

Ilowa polityka ma wszystkie cechy trwałości. Rozwinięte 
rzemiosło nie tylko nil! zagraża gospodarce socjalistycznej, 
lecz stanowi jej pożyteczne uzupełnienie. Dlatego popie­
ramy i będziemy popierać rozwój rzemiosła oraz drobnyoh 
wytwórców. 

Dalsze pytanie: 

,.JeŚli będziemy pomagać w rozwijaniu się 
drobnego kapitalizmu, powstawaniu prywat­
nych zaldadów itp. -- czy Polska będzie mo­
gła dojść do socjalizmu?" 

Praktyka dotychczasowego budownictwa socjalizmu sto­
sowana po r. lą48 wykazała, że polityka niszczenia drobnej 
wytwórczości pr~!watnej nie tylko nie sprzyjała, ale utrud­
niała. budownictwo socJalizDlu w Polsce. Nie ulega wątplł­
wości, że gdybyśmy pozostawili w prywatnych rękach r6żne 
dr:obne zakłady produkcyjne np. materiałów budowlanych, 
to ' syt.uacja na tym odcinku przedstawiałaby się lepiej nii 
obeclllc. Wicie takich zakładów zostalo zamkniętYCh i nie 
nrzyn :.osło to nikomu korzyści. W interesie socjalizmu leży, 
aby me dopuszczać do likwidacji żadnego drobno-kapitalis­
tycznego -.:akładu pracy. jeżeli jego produkcji nie jest 
''': st~::t!e przejąć i wykonać sektor gospodarki uspołecz­
monej. 

Kto~ zapytuje, czy Polsce należą się odszko­
dowania z Niemieckiej Republiki Federalnej? 
Chodzi na pewno o od~zkooowania wojenne prze\vidzlane 

w "kladzie poczd~.ms!<im _ Otóż Pol~ka. ~odnie z tym ukła­
dem, otnymywała odS71<odowanj·a wo.ienne z puli udziec­
kie.i. ~Vchodzily do lej J>1.I1i również ods;;kodow~,nia ,,; pos1aci 
st:a~kl):v morskieh •• które zn'ljdował:v się w portach dzislej­
sze.i NRF. P olska otrz~lmała w pełni nJlc">l1ą jej część tych 
statkó,,'. Zil.dne inne odsz.lwdowan;a z j.vtulu ukladu pocz­
dam<kie~o nie na.l!-żą się PGIscr. orl NRF. 

. Os ta tn!e pytanie z grupy spraw gospodarczych jest na-
su:pujące: . 

"Czy prawdą jest, że Polska udzieliła Wę­
gl"om pożycżki W wysokości 100 milionów zło­
tych w postaci materiałów budowlanych?" 
Prawda jest nieco inna. 
PO PIERWSZE: Polska nic u '~lii~liła Wę~rom pożyczki, 

lecz bezzwrotnej pomocy towarowej wartości 11'0 milionów 
złotych, PO DRUGIE: Oprócz pewne j ilosri s~kh. inne mate_ 
riały budowlane nie wchodzą do puli trch towarów. 

Gospodarka W~gier otrzvm~.Ia cir,iki ciOS WSKutek tra­
gicznych wydarzeń _ .Jakie miały mie'sc:e w tym kraju. Naród 
węgienki długo musi pracować, aby wlrobil5 wynikłe straty. 
Wszy~tkje kraje socjalistyczne przyszly z pomoci uarodowi 
węgierskiemu. Polska również poczuw~ ł'1 sie do tego obo­
w!ą7.ku i mimo naszych trudności gos\Jorl'lrczyeh pospieszy­
IIsmy Wp,grom z pomocą, w postaci wyże.! wspomnianej. 

Druga grupa pytań dolyc~y prac przysziego 
Sejmu. 

Wlę.kszoiić pytań w te.l grupie dotyczy ewentualnych za­
mierzeń Se.imu w różnych 5prawach, któryCh rozstrzyganie 
leży w jego kompetencji. Rzecz jasna, że o zamiarach przy­
SZłego Sejmu ani ja, ani nikt inny ui'e mO'Le dzisiaj powie­
dzieć. Mogę tylko zaznajomiĆ słuch.aczy z poghdem własnym 
lub stanowiskiem naszej partii w sprawach, które obejmuJl\ 
pytania. 

PYTANIE PIERWSZE: 

"Czy przyszły Sejm zamierza przystąpić do 
rewizji Konstytucji z dnia 22 lipca 1952 r.?" 

. ~ie można wykluczać. a racze.1 należy założyć, że zaist­
nIeJe potr~eba r~wiz.ii niektóryCh ,przepisów obowiązującej 
KonstytucJI. Partia nasza wskazała już n~wet na potrzebę 
zmiany Konstytucji w przedmiocie kontroli Sejmu nad dzia­
łalności" rządu i władz pailstwowych przez przywrócenie 
najwyższej izby kontroli podległej Se,imo\'vi. 

Mogą się okazać celowe i pożyteczne również inne zmia­
ny p~zepisów KonstytuC,ii. Zmiarw takie na. pewno poprą po_ 
słOWie zasiadający w Sejmie z ramienia naszej partii, bądi 
też sami podejmą inicjatywę takich zmian. 

PYTANIE DRUGIE: 

"Czy przyszły Sejm zamierza podjąć pracę 
nad wprowadzeniem do Konstytucji przepi­
sów o odpowiedzialności członl\:ów rządu (np. 
powołanie Trybunału Stanu)?" 
Kier,?wnictwo naszej partii nie rozpatryWało dQtychczas 

tej spraWy. Zdaniem moim, powołanie Trybunalu Sta.nu nie 
rOZWiązuje sprawy odpowiedzialności członków rzadu za ieh 
~zlala]ność. Praktycznie rzeczy zawsze tak się przedstawiają., 
ze nawet przy istnieniu takiej instytucji jak Trybunał Stanu 
może członek rządu unikać odpOwiedzialności za przekra.czani~ 
ram swoich uprawnień. Trybunal stanu nie stwarza więc 
){Waraneji odpowiedziałno!ici ministfl)w za Ich 'n racę, a tym 
ba·rdziej gwarancji przestrzegania prawa. Dowiodlo tego do­
świadczenie historii. O wiele lepszą i Skuteczniejszą gwa­
ranek- nieprzekracza,ni.a pnez członków rządu ram swoich 
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uprawnień, a przede wszystkim stworzenia wa·runków unie­
moiliwiających pow$tawanie takich faktów - daje partia, 
jako naozelny kierownik budownictwa socjalizmu. 

Papierowy miecz Trybunału Stanu nikogo nIe prz:eralll, 
natomiast zapewnIenie odpowiedzialności członkl;w rządu 
pried partią, przed Se.imem i przed nuodem .iest ca.łkowicie 
rea.lne. Dlatego też Trybunał Stanu może być i może go 
nie być. 

Nie ina to ist~tnego znaczenia. Nie chodzi przecież o stro­
nę formalną. sprawy, ale o faktyczne warunki polityczne dla 
tej odpowiedzialności. Warunki te zapewnić można bez two­
rzenia nowej instytucji, a zatem Trybunał Sianu jest raczej 
·Diepotrzebny. . 

PYTANIE TRZECIE: 

"Czy przyszły Sejm zamierza konstytucyj;. 
nie przywrócić instytucję prezydenta, jako 
głowy państwa?" 
z pytaniem tym wlą.żelllę C\Ilwarte pytanie, które brzmi~: 

"Czy posłowie uważają za słuszne zacho­
wać urząd Rady Państwa?" 

. Zl!,gl!,dnienle konstytucy.}nej glowy państwa u.łmowan~ 
.test w przepisaCh konstytucyjnych różnych krajów w roz­
maity sposób. Np. w Stanach Zjednocl:onych Ameryki pó.ł­
noonej prezydent ,jest szefem rz~du i posiada bardzo uero­
kle uprawnienia. W kilku krajach funkcj~ ałowy p,ńshva 
spełniają królowie, którzy w gruncie rzeczv - Doza ozy sto 
formalnymi - nie ma,ją. żadnych uprawn;eń. Są'!!iednia Cze­
ehosłowacja. posiada urz~d prezydenta. Konstytucja kwIet­
niowa Przedwojennej Polski umieściła prbydenta między 
niebem a ziemia. gdyż za Czyny swoJe ponosił odpowiedzial­
no{ć tylko przed BOA'iem I historia. 
Urząd prezydenta ja.ko głowy państwa. Prezydent jedno­

cześnie stał na czel'e Rady Państwa. Konstytucja Lipcowa 
zniosła urząd prezydenta, a jego funkcję powierzyła prze­
wodniczącemu Rady Państwa. 

Zachowanie w tym zakresie I na przYlIZłość pne"b;ów 
Konstytuc.ji Lipcowe,; wyda.je się słuszne. Rada Państwa 
.Jest instytucją potrzebną. Utwor7.enie unędu pre7;Ydenta ja­
ko do wy państwa wydaje mi si~ niecelowe. 

PYTAl'I'TE PV\TE dotyczy kwestii, czy 
"Sejm zamierza wystąpić z nowymi progra~ 

mami w stosunku do indywidualnych rolni­
ków?" 

Na pewno sprawY rolne będą jedne oz najwainleJnych. 
któl"yIlli zajmie się Sejm. Partia nasza już obeonie, wsP'Ólnle 
ze Stronnictwem Ludowym, opracowala nowe założenia po­
lltyki rolnej I w przyszłym Sejmie posłowie nalli na pewno 
poświęcą wiele uwagi nie tylkO Indywidualnym gOlpodar­
stwom, lecz także gospodarstwom zneszonym w spółdziel­
niach prOdukcyjnych oraz innym formom sp\ildzielcwści 
wiejskiej. 

PYTANIE SZÓSTE: 
"Jak posłowie widzą podwyższenie stopy 

życiowej przez zagospodarowanie Ziem Za­
chodnich i dostarczenie materiałów budowla-
nych dla ' wsi?" , 

Podriiesienie st!)pnia 7agospodarowanla Ziem Zach.cdnlch 
niewątpliwie odbije się dodatnio na stopie życiowej calego 
narodu. Rząd i Sejm winny prowadzIć politykę ułatwiającą 
rozwój gos~darcn' tych terenó,v. Rząd zamIerza objać ro]­
niotwo na Ziemb.ch Zachodnich największą obniżką, dostaw 
obcwiązkowych. Stwarza też b. dogodne warunki dzierżawy 
ziemi. Ułatwia osadnictw!) na. drod7e pomocy flna.n.!Iowej. 
Rzemiosło korzYsta ze s.pecjalnych ulg. WYŻIIZY stopień ra­
rospodarowania Ziem Zachodnich zal~ż:v nie tylko od rz~dll 
I Sejmu, lecz w pierwszym rzę'lzłe iii! ludzi, którzy na nich 
glłspodarują. Zależy to też od dalszclt'o osadnictwa, dla kt~­
ret.t" są możliwości I które jest ))ożadane. 

Pula materiałów budowlanych dla wsi jf'st wYdatnie 
~ększona. Potrzeb budowlanych wsi nil'! .fes~śmy w Ita­
rue zaspokoić obecnie w całości. Dlatego jMlt pożądane. aby 
ehłopi niezaleinie od materialów. którl'! otl'!Yma.ją od nań­
stwa" sami r07wijall produkcje mder.iałów bUdowlanych na 
ba.zie mle.iscowe~() surowca i paliwa. 

PYTANIE SIÓDME: 
"Jakie możliwości widzą posłowie w zabez-

pieczeniu prawodnośnie odwoływania pos· 
łów?" 

Sprawa trybu odwoływania pOl!lów przez wYbnrc'ńw winna 
być zadecydowana przez Sejm. Kie·rrtwnlctwn partii nie ma 
je!'l7'.czt" w tej sDrawie opracowanej koncepcji. 

PYTANIE ÓSME: • 
"Dlaczego zostali wytypowani kandydaCI 

na posłów ci sami, którzy przez 121at nabruź­
dzili?" 

Nie ro-zporząilzam statystyką Ilu · po~łów oz ponr7ednlego 
Sejmu kandyduJe ponown·ie do obecnego Se,imu. Jedna\[ nie 
ulep wą.tllliwoścl, że wlękność kandydatów - to lu~zle 
nowi. . . 

Kandydatów na posłÓW ustalały mlędzyparłyjne komitety 
wYborcze w oparciu o kandydatury wY1uwa.ne na zehr~­
nlaoh, pr~z róine organizacje I środowillka. Kaida part~~ 
bl'ftniła tych, ktlórych uważała ta najlepllzyeh. Pewna M!~O 
kandydatów t7w. centralnych ZO!!t.ała Ill11eeona do P1"ZJj~la 
na listy kandydatów prn'Z centralne kierownictwo partii. 

Z ra.mlenla. naszej pariil na Iishch kandydat6w w rótn~ch 
okręgaeh wyborczych kra.iu fl,nrują tl'!Ż kandydaci central~l . 

Kandydatów tych \Ist&lało Biuro Polltyezne KC Part'I. 
Wśr6d nich nie ma ludzi nie zasłufU ,ląc~1l1t na wybór. Nie­
którzy z tych kandyrłatów mou b~ć mniej .znanl wyboronm 
okrorów, z których kandyduj •• Zna Ich jednak dobne kie­
rownIctwo partii. Ludzi o malej wartojcl poJltyczneJ I '''0-
lec.nej Biuro polityczne parUl nie wysunęło. Wy.unęlljmy 
1l&.ł1eplzych . 

. Zdarza sIc niekiedy, że włdnle por! Ich adresem padaJ .. 
,6żne unuty. Wolnym od błędów nIkt nie je.t , być nie 
mClŹe. Można nawet nny,l ... ć 1& re&"ułl). te kto więcej pra-

. euJe, ten wlecej ma błedów na ,woim kolicie, • w kat dym 
razie mo*ł!woścl ku temu ma naJwlekll0. 

Najczęściej też nie możn,. mleć pretensji do lucbJ. którzy 
mewieJe· udzlela.l~ .Ie pracy polityczne.! I społec.neJ. Wcale 
to Jednak nie świadczY, że s. oni hard.iej w&,&06010wl 
od t",ch, którzy wskutek swej wi~ksze,j ak~ywnoścl, pluto­
wania bardzie,i odpowiedzialnego stanowilka, narażeni byli 
na większ~ niebezpieczeństwo popełniania błędów. Tacy 
J1ł4.zle mają też zwykle naJwięcej osobilltych pn;eeiwnlków, 
gdYŻ - .lak mówI przysłowie ~ "jeszcl\e się taki nie uro­
o.U, co by w'JYStkim dorodził". 

W ogóle stosunek do działaczy partyjnych, którzy repre­
lentuj", I uosabiaj", partię w oczach szerokich mas, a więc 
w pewnym sensie stosunek do partii można by wyraziĆ 
słowami pewnego oficera, który ksztallowal morale i dys­
cyplinę żołnierza przez wpa.janie do jero świadomości na­
stępującej zasady: "źle zrobisz - będziesz ukarany, dobrze 
zrobisz - spełnisz tylko swój obowiązek". 
Dzlałacl pa.rtyjny, którego cechować winna skromność 

osobista, na pewno nie będzie się domagał wynagrodzeń za 
dobre wYpełnianie swych obowiąllków społecznych. Ale 
waca oceny wartości człowieka nie może mieć tylko jednej 
szali - szali większycll lub mniejszych przewinień I błę­
dów. Musi mleć również po drull'iej stronie szalę zasług 
I dobrego wykonania obowiązków. 

Tylko taka waga wykaże słuszną oce)1ę człowjeka~ jak 
też na takiej wadze można prawidłowo ocenić działalność 
partii. 

Czytam ostatnio wiele sprawozdań z przedwyborczych 
zebrań. na których występują różni kandydaoi na. posłów . 
NiektóriY z nich traktuJą swoich słuchaczy jak stado ba­
ranów. Obiecują im różne grunki na wierzbie, byle tylko 
zdoby~ .. łosy i mandat posellkl. 

Jdll chce się co. kupić. to trzeba wpierw zarobić. 
Można wprawdzie kupić I za kradzione, lecz kradzlei nie 
jest regułą życia ludzkiego. Jeśli kandydat na posła obie­
cuje np. wyborcom, że po zdobyciu mandatu postara się 
o zniesienie dostaw obowiazkowych, o zniżenie pOdatków 
i jednocześnie o przydział środków inwest:vcy.inych, to po­
winien im powiedzieć, jakie pozycje dochodowe budżetu 
państwa chce podwyższyć. ido ma płacić za tych, którym 
obiecuje obniżenie lub :/Iniesienie podatków. Aby jednym 
daó, trzeba drugim 7labrać. Takich cudów, aby dawać, a nie 
brać, nikt nie potrafi dokonać. 

WYborcy . . powinni pamiętać. te nie zawsze nowy czło­
wiek będzie lepszy od starego. Dlatego trzeba być bardzo 
o!ltrożnym oraz rieczowym w krytyce kand:vdatów n& po­
słów, którzy ten mandat piastowIlli w poprzednim Sejmie. 

Trzecia grupa pytnń dotyr.zy spraw partyjnych 
Pytanie pierwsze, które zaIatwla I inne pytania w tej 

grupie, brzmi: 

"Jak partia wyobraża sobie usuwaniebłę­
dów przeszłości przy pomocy tych samych lu­
dzi, którzy popełniali te błędy, kierując pań­
stwem w ubiegłym okresie?" 
Częłciowa odpawiedż na to pytanie zawarta Jest w odpo-

"'iedziach na poprzednie pytania. . 
Pozwólcie, że na wasze pytaQ,ie Odpowiem swoim pyta­

niem, skierowanym do was. 
Każdy człowiek ma jakijlŚ obowiązki i z tytułu tyCh obo­

wiązków pono,i OKreśloną. odpowiedzialność; Wielu z was 
zajmuje się wytwarzaniem samochodów i motocykli. Czy 
zdarza się, że ktoś przy tej pracy coś popsuje? Zdarza się, 
zwłaszcza u robotników nie posiadających d/uższej praktyki. 
Zdarza się że cała maszyną, po zmontowaniu nie chce pra­
COWił!: lub ile pracuje. Co w taldm wypadku robicie? Czy 
żle pracującą. maszynę, która wyszła z waszych rąk na­
prawia.cle I usuwacie jej usterki sami, czy też 110 tej na­
prawy szukacie I ścią.~acie do fabryki ludzi z zewnątrz? 
Przypuszczam, że robicie to sami. Chyba nawet n ·komu nie 

. prZYChodzi na myśl, aby od razu zdjąć i ~o-slać do innej pra-
cy tych" robotp!ków. k.tórzy dopuścili się usterek przy mon­

~ tażu ml!lzYny, a na Ich miej~ce poszukać i postawić innych. 
.. Zresztą. tych innyCh, lepszych specj:łH~tów zwykłe nie 1atwo 
. znaleźć. Nieraz Ich w -ogóle nIe ma, ani w fabryce. ani poza 
fabryką. 

Każdy z was wie, z wlasnej praktyki. że doświadczenie 
uczy go unikania bl~lIów, które poprzednio popełniał, a póź­
niej je odkrył. Czasem je odkrYł sam, a niekiedy ktos mu 
w tym dopomógl. 

W sporadycznych wypadkach może się zdarzyć. że ktoś 
nie Je! t zdolny do wykonywania powierzonej mu pracy 
i w.kutek tegO stale ja psuje. Wówczas usuwa sie go z tej 
pracy, daje mu si4l taką pracę,· jaką potrafi należycie Wy­
konać. 

Czy partia może postępować Inaczej ze swoimi kadra.mi? 
CzY k.adry te nie UCZl!o si~ tak ~amo na swoich błędach, jak 
wy uczycie się na swoich usterkach? 

. Dobry, posiadający długoletnie doświadczenie in~nler, 
IIPecjall.ta lub majster. to prawdziwy skub dla fabryki; dla 
produkcji, dla państwa I narodu. Ale i ci specjaliści ni:;-dy nie 
potrafią wykonać od razu bezbłędnie prototypU jakie~ nowej 
mauyny. Nie zapominajcie, Że partia i .iej kierownicy zna­
leźli -się w podobnej sytuacji przy nakreślaniu I realizowa­
niu dróg budownictwa socjalizmu w Polsce, jak specjaliści 
budujący nowy prototyp. 
Może hyć dużo uproszczenia w przyrównaniu ludzi 

techniki I jch pracy do kadry partyjnej I .leJ działalnoścI. 
Ale zasada uczenia iię na błędach, zasada nieu~uwania lud7j 
ze stanowisk pracy przy likwidowaniu przez nich własnych 
błędów jest bezwzględnie duszna. W innym przypadku nie 
mogłoby być w ogólp. rozwoju zycla. Porównawcze uprosz­
czenie przede wszystkim na tym polega, Że ludzie techniki 
działają w oparciu o zdobycze nauki ścisłej. której prawa 
przeJawla,tą sic natychmiallt przy ich stosowaniu. a ludzie 
partii, która stawia sobie za cel pr7,ebudow~ stosunków spo­
łeoznych, kierują się w swe,; działalności j·nnymi z1.sadaml 
naukowymi. których formy przejawiania się w życiu są bar-

• dzo różnorodne i nit' zaW5ze można od razu .twierdziĆ czy 
zuady te s_ dobrze lub żle stosowane. To jednllk Jjrzy roz­
patrywaniu spra,wy odpowiedzialności za bł~dy przclD 'łwia 

tylko na korzyść ludzi partii, działa.czy i kierowników par­
ty,jnych. 

PYTANIE NASTĘPNE: 
"Kiedy zostaną pociągnięci do odpowie­

dzialności partyjnej i sądowej ludzie, którzy 
kierowali gospodarką narodową w ubiegłych 
latach i doprowadzili ją do obecnego stanu?" 

KOMekwenc.łe partyjne I Iluźbowe w sto!lunku do ludzi, 
którzy nie potrafili przewld:&ieć niektórych ujemnych skut­
Imw swojej polityki gOspodarclej, zostały już W3'clągnlęte. 
Ludzie el zellzli z zajmową,nych stanowisk. Natomiast D 

konsekwencjach są·dowych nie może być mowY. Do Ich sto­
sowania. nh! ma żadnych P.9dstaw. 

O obecnym staole gospó'darczym mówiłem już na wstępie 
. wyczerpu.łl,co. . 

PYTANIE NASTĘPNE, które obejmuje treść dwu pytań 
brzmi: . . 

"Kiedy należy oczekiwać ogłoszenia wyni .. 
ków prac komisji p<)wołanej na VIII Plenum 
KC PZPR dla zbadania odpowIedzialności to­
wanyslY w związku z łamaniem praworząd­
n.?ści w okreaie ubie;łym?" 

Morę tylko odpowiedzieć, że koma.ła pracu.łe, ma Jesz~~e 
do zbadania wiele akt I matnlał6w. Trudno mi ckrt'sIJc'i 
czy do wykonania tej pracy p{)tueb~ będzie Jesuze.l lub 
2 mIesiące. Mqiej więcej w tym lemunle powillDY byc ogło­
szone wYnIki pracy te.! komisji. 

.PYTANIE NASTĘPNE: 

"Kiedy będzie ogłoszona publicznie dysku­
sja VII Plenum KC PZPR?" 

Kierownictwo partii nie ma zamiaru podawać tej dysku­
sji do publicznej wiadomości. Nie jest te potrzebne ani 
partii. ani nikomu. kto uczciwie stoi na grunoie uchwał 
VIII Plenum. "Rozróbki" w partll było już dosyć. Najwyi ­
szy czas. aby ostatecznie z nią skończyć. Mamy ważnlej~zc 
zadania do spełnienia. Trzeba mobilizować wHystkie siły 
klasy roootniczej i narodu przede wszystkim wokół spra.w 
gospodarczych. Należy też przedać wszelliie wichrzenia ele ­
mentów wrogich socjalizmowI. Naczeln:vm warunkiem dla 
osiągnięcia tych ceł\)w i dalszej realh:acjl uchwał. VIU P le ­
num jest mocne zwarcie szeregów partyjnYch od góry do 
dołu. Na tym wyczerpuJ4l odpowiedZi na pytania. dotyc'uce 
Ipraw pariyJnych. Pozostawiam bez odpowled.sl niektóre 
pytania - np. "Czy Stalin był kla!'yklp.m marksizmu", ,.czy 
drogą parlamentarną można doj~ć do socjalizmu", .·czy 
ist.otnie na obecnym etapie nie ma. zaostrzającej się walki 
klasowej". 
. Aby odpowiedż na te py.tania mogła. w więkSZYM 1;lb 
mniejszym lItopniu. zadowolić słuchaczy, trzeba by pCŚ" .. lę­
cić tym sprawom dużo czasu i pracy. 

Pnechodlę zlItem do oslatniej grupy pytań 
Jedno z nich brzmJ: 

"Kiedy nareszcie zostanie zrealizowany gło 
szony przez partię postulat: właściwy czło­
wiek na właściwym miejscu - t do głosu na 
wszystkich szczeblach zostaną dopuszczeni fa­
chowcy?" 

Zasada "wł"ściwy człowiek na właściwym miejscU" jest 
słu!lZna. Zasadę tę stworzyli AngUcy. Mimo to, nawet ~nj" 
nie zawsze potrafią za.st~sowae Jej w pełni w 8wóim żYClU. 
Chcę przede wszystkim odpowiedziee autorowi pytani.a. 

że zasada ta Jest przez pariię realizowana, zwłaszcza ostat­
nio w coraz lIZers"m zakresie. Fachowcy na wRYstkich 
szczeblach dopuszczani są, do ,łosu. Ostatnio praoowaly ko­
misje powołane do rozpracowania różnych zac&dnłeń Pl?­
dukcyjnych. Brali w olch udział najlepsi fachowcy i ludZIe 
nauki, jakich Polska posiada. W najbliższych dniach powo­
łana zostanie do życia rada ekonomiczna, w której skład 
we,ldJ!o najlePsi ekonomiśel. . 

KierowniCze lItanowiska w produkejł zaWSZe staraliśmy 
się obsadzae fachowcam,i. których, niestety, csęsto jest .za 
mało. Np. w I'ńrnictwie węglowym mamy za. ~~ło inż!n!e­
rów. Bywa i tak, że niektórzy fachowcy skupIli Ilę w o~rod­
kach miejskich i nie zdradzają oohoty pójśoia tam, gdZie są 
najbardziej Jl'otrzebni. Dotyczy to np· agronomów. . 

Jeżeli chodzi o zakłady pracy, to rady robotnicze maJą 
prawo wysuwania kandydatów na stanowiska dyrektorów. 

Czy wszędzie i wszystkie stanowiska obsadzone są ~o­
bryml fachowcami? Na pewno nie. Czy złych trzeba zamIe­
niać lepszymi? .Na pewno tak •. Ale co zrobi~ z dobrym fa­

. chowcem kt.óry zajmuje kierownicze stanOWIsko w produk­
. cjl'- a · Jed~ocześnle ' przymyka jedno okó,a niekiedyoby?wa 

na kradzieże materiałów. na fałszywe obliczania obml:lru 
robót i wykonanie norm lub na inne nieuczciwości? ~­
giem a prawda. nie ma takiego kierownika zakładu, ~tory 
by nie wledzia.ł o tych nadużyciach. Ciek.awY jestem, Jakby 
w .takich przypadkach postąpił autor pytania'! Czy zmienił­
by takiego· fachowca na niefachowca, gdyby ten ostatni da· 
wał gwarancj~ likwidacji nadużyć? 

Zasada "właściwy c7lłowiek na. właśolwym mlcjscu" 
wi .. nna być dobrze rozumiana. Nie zawsze przebija. przez nią 
tylko wydżwi~k fachowości. Ma ona również wiele Innych 
wydżwięków, jak np. wydźwięk polityczno-społeczny, mo­
ralny. organizaey.iny oraz wiele innych. które lIkb,daJ.ą się 
.~ sumie na wartość człowieka. Realizacja tej nsady jest 
wielką Sttuką rządzenia. 

NASTĘPNE PYTANIE: 
"Jak przedstawia się sprawa odszkodowań 

dla osób przebywających w obo:tach, zatrud­
nionych przy pracach w zakładach niemiec­
kich?" 

Polakom, którzy w okresie wojny zostali osadzeni w bi­
tlerowskich obozach pracy, odllzkodowań nikt nie pny­
znaje. Niemcy wypłacają coś z tego tytułu swoim obywate­
lom. którzy siedzieli w obozach. lecz obcokrajowcom nie 
przyzna.ją żadnych odszkodowań. Nie ma też aktów praw­
nych, które by ich do te&"o przymuszały. 
NASTĘPNE PYTANIE: 

"Czy zostanie wprowadzona szkoła ~iecka 
i kiedy - chodzi o dzieci rodziców bezwyzna­
niowych" 

Posyłanie ddeci na naukę religii jest zupełnic dobro­
wolne .. Rodzice bczwyznaniowi mogą nie posyłać swych 
dzieci na lekcje religii. Nal,lczanie rcU,H jest pozaobOWiąz­
kowe, podobnie jak naucz;lnie Jakiegoś obcego JęzYka nie 
objętego obowiązkowym 'programem szkolnym. 

Wydzielenie szkół czy klas s7kolnych, w których w ogóle 
nie będzie lekcji religii , nawet jako przedmiotu poza.obo­
wiązkowego, jest uzależnione od ilości dzleel, których ro­
dzice nie życzą sobie, aby w azkąle nauczano religii. 

Spotykamy się z faktami prześladowanJa dzieci rodziców 
bCilwyznaniowycb. Zgodnie z naszym prawodawltwell\ ja­
kiekolwiek prześladowania ·na tle stosunku do religl! 11\ ka- . 
ralne. Państwo gwarantuje każdemu obywatelowi pełną 
swobodę sumienia I bierze w obronę t!!ok wierzącyCh jak 
I niewierzących. 

Na wytwarzanie w szkole zdrowej i konleeznej atmosfery 
wolności sumienia i zgodnelo współżyoia dzieci romców 
wierzlłcych I nlewierząeych wielki wpływ pOllladać mogą 
i powinny komitety rod:lliclelskie. Przy ich poml)Cy, a zwłasz­
cza przy pomocy wchodzitcyoh w Ich , skł!ld ludzi nił.\wierzą­
cycb, na.leiy IIkwiilować wszelkie przej IWY dYlkryminacji 
w stosunku do dzieci, które z woli swoich fod,icpw nie 
uczęszczają na lekcje reli&"ii. 

PYTANIE NASTĘ:PNE: 

"Czy nie jest zamierzone anulowanie aktu 
prawnego, na mocy którego zostali pozbawie­
ni obywatelstwa wyżsi ofic:erowie polscy, któ­
rzy pozostali na emigracji?" 

(DOKOSCZENIE NA STa. 6) 
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Władysława Gomułki 
o ile dobrze wiem, żaden z oficerów, którzy zostali po- I 

zbawleni obywatelstwa polskiego, nie zwracał, sie do wladz' 
pOlskich o przywrócenie mu tego obywatelstwa .. Jak pozba­
wienie obywatelstwa miało swoje ważne przyczyny dot.y·· 

• od by li dotychczas 
kandydaci na posłów 
135 spotkań 

w Moskwie ' : 

. --Wspóln'e narady organIzacji I)ZPR MOSKW A. Premier Nieml"eąkiej 
Rep'..lbllki Demokratyc~nej. · ·()ttb 
Grotewohl i premier Chińskief ::Re 
publikI Ludowej , Czou En-lal. 
podczas swego pobytu w MoskwIe 
przeprowadziU w poniedziałek I 
wtorek rozmowy. w któr~'ch ' wZ"i~­
li równIeż udział Inni c~łonkowie 
Gbu delegacji rz~dowyr.h . Pierw­
sza rozmowa mIędzy premierami 
cbu krajów odbyła si'ę jut O{ po­
niedziałek. 

Clące każdego z obj~ych tym aktem, lak również musiałyby . l kół ZSL 
zaistnieć nowe przyczyny uzasadniające przyWrócenie oby- ; • 
wateIstwa. '1 

Niechętnie trą..cam strun. przeszłości. by uzasadnić przy-
19 zebrań w dniu wczoraJszym 

czyny, dl;t których określona grupa łudzi, przebywających ' (Ciąg dalszy ze str. 1) 
poza. granica.ml Polski i Odmawiająca powrotu do kraju żo­
stah pozba.wlona obywatelstwa. Są.. łudzie. którzy I na ob­
czyźnie dobrze- się czuja. Za to nie można mieć do nich pre­
tensji, Ale nie można było nie wyciągać konsekwencji. za 
działalność na. szkodę Polski, za rzucanie klód pod nogi na­
rodu polskieg-o, który w krwawym trudzie, na itlodno, chłod-

skiem. Rozwiązanie problemu 
~będoJ1ych rąk w niektórych 
grom?dach Rzeszowszczyzny 
widza .w rozbudowie na wsi 
drobnego przemysłu tereno­
\' . .'e~·o. 

powiedziach na pytania wy­
horców, tow Rózgi - wybor­
cy odparli ata,ki krzykaczy i 
demll;:ogów. (f) 

no i bezdomno zaleczał' cię!kie wojenne rany Polski. War- · i 
snwa po dzień dzisiejszy jeszcze krwawi poroslvmi ziel- Wal m o s erze 

Gospodarze Gr.abski i Drew­
niak mói.vili o złej ore;anizacji 
w zakładach ubezpieczeń spo­
łecznych .. . O .tym. że trzeba by 
po~yślee nad zmiana te.l or­
ganizacji. bo ona .iakoś Ini-e pa 
wje do postępuiącego naprzód 

sklem ruinami, gruzami i 'placami, na których kiedyś wzno­
s!ły się domy mieszkalne. 

Władza ludowa rehabilituje dzisia.1 w5zystkich. ktńrych 
skrzyWdzono w okresie łam.~ nla socjalistyczne.i praworząd­
ności. Winnych t~~o I:\.mania pOCiąga do odpowleclzialnoś\Ji. 
Ale nie ma najmnIej.zego zamiar,u rehabilitować szkodliwej 
I zboodniczej dla l;;ra,iu i narodu pbI~klego polityki lud:tl, któ_ 
rych za taką politykę pozbawiła obywatelstwa polskiego. 

To nie władza ludowa wyrządziła. tym ludziom krzywdę 
- t9 oni wyrządziJ! wIelką, krzywdę Polsce. na.rodowi pol­
skiemu I tej ziemi polskiej, która ich wydała. 

Czy długie lata wybraneJ przez tych ludzi banic.li nau­
czyty kogoś z nich Inaczej patrzeć dzisiaj na przeszłość I zo­
baczyć, we właściwym świetle własna rolę, jaka, w te.i prze­
szłośCi spełnial? Nie wiem. Dlatego nie mogę odpowiedzieć 
konkretnie na postawione mi pytanie. 

PYTANIE NASTĘPNE: 

"Czy domy i place prywatne na terenie mia 
sta st. Warszawy będą zwrócone właści~ie-
10m?" . 

1,rnr.umienia 
i szczerei dy skusii 

Sala Domu Kultury w Bta­
żowe.i dawno nie była tak wy 
pełniona. BJj,ko pół ty~iąca 
mies·zkańców Błażowej i oko­
licznych wiosek zeszło się, by 
porozmawiać z kandydatami 
na posłów WŁADYSŁAWEM 
JAGUSZTYNEM i EDMUN­
DEM RUDOLFEM. 

O CZYM MÓWILI 
KANDYDACI ... 

ż.ycia. Dyskusia tOczyła się 
~ównież wokół ol'oblemów 
pne:'ostów administraCyjnych 
m. in. w gromadzkich radach. 
W)'horcy poruszali jeszcie wie 
lf' innych spraw. m. in. pro­
blem osadnictwa na Ziemiach 
Zachodnich, 

NA KONIEC UWAGI 
AUTORA 

Kandydaci na bOS}ÓW WI. 

Edmund Rudo1.f: Przyszły 
Sejm mocno stanie na g.run­
c.i~ uchwał VIII Plenum. 'U- . 
~runtowanie i rozwijanie r>ro­
cesu demo·kratyzac.ii i napra-

Taka sprawa musiałaby byc! zadecydowana przez Sejm. wy całei gospodarki narodo-
Mogę tylko oświadczYĆ, że - gdyby w Sejmie wyplynąl wej dalsza decentralizacja w 
taki wniollek - głQsowałbym przeciwko niemu. zat:~a.dzaniu g.ospOdarką· I 

Jagusztyn ! E. Rudolf zostali 
w Błażowej serd~znie ' przy­
jęci... . z . jakimś spokOjem, w 
którym kryło się niemaio pre­
tensji. Z s·ali padały zaprośze­
nia, by odwiedzili także są­
siednie ~·romady. Atmosfera 
spotkania była przyjemna i 
szczera. Z WYpOwiedzi wielu 
chłopów przebijało zrozumie­
nie trud'nei sytuacji ja~ką 0-
heenie przeżywamy i jakaś 
wia.ra w przyszłych posłów. że 
mogą, że potrafia .wiele zdzia­
łać .. 

Natomiast glosuwałbym za wnioskiem, aby mieSzkańcy Ilwiększe.nie kompetencji tere­
tych ,domów zorgan.i7,owali spó!dzielnie ~Ieszka?iowe i w te~ no~ych ogni,,: władzy lud~­
spos~b stali sili me tylko faktycznymi lecz I formalnym;1 we] - rad. pl zes trzegal1le pl a 
wlaściciehmi domów, które za.mleszkują I prze.ieli Ich admi- worzadności i walka o utrzy~ 
ni.strację. Uważam bowiem, że państwo z pożytkiem dla sie- manie pełnei suwerennOSCI 
bie i dla lokatorów mogłoby lię zrzec tyCh domów. ?olski - oto pro~Tam wybor­

cz)', prOJ;!ram, ktory wyt)'czył 
L2SZ październik. 

H.W. 
OstatnIch kijka pytań porusza sprawy komunih;acji miej­

skiej, in~ensyfikacji rolnictwa n:l. terenie Wa.rsz'łwy i roz­
budowy POszczególnych dzielnic Wa.rszawy. 

Nie mogoł) na te pytania odpowiedzieć, rdyź nłe pl"~e­
studiowałem zakresu .. prac,. przewid7.i.aJl.vch .w. planie ;;-letntm 
Warszawy. Zna,h je na. pewno cZłonkowie rad narodowych 
i powinni w tych sprawach ' udzielić informacji m\eszkancom 
zainteresowanych. dzielnic. 

Na zakończenie OSTATNIE PYTANIE: 

,;Jak CZęsto tow. Gomułka, jako poseł ma 
zamiaf spotykać się z wyborcami, składając 
sprawozdania z prac Sejmu?" 

Władysław Jagusztyn .2'.a- O mo.zl.o·wos'c.oa·c·h 
trzymał się m.' in. na proble- . . /lJ . 

mie socjalist)'cznej . demokra­
c;!. Trzeba s-tworzyć, takie wa 
r~nki. by chłopi, robotnicy, in 
leligencj'a mogli decydować o 
losach kraju. Okres dekla.mo­
wąnia Skończył sie . . Teraz cho 
dzi o to, by to wszystko o 
:ivm mówimy. dzialo się rze­

rozw'oju 
prywalneqo 
rzemiosła ; 

Najlepszą odpow'ledź nato 'pytanie przyniesie ·czas. Obec­
nie mogę tylko powiedzieć, że po pierwsze - sprawa m~go 
wyboru leży w decyzji wyborców. "Nie mów hop, póki nie 
przeskoczysz" - glosl przysłowie. Po drugie: członkowie,'1 
zwłaszcza kiero\vnlcy partii powinni k.erować się mickiewi­
czowskim zawołaniem: "ml'erz siły na zamiary", lecz nie po­
winni skladać przedwczesnych obiecanek. A po trzecie: po­
nieważ wyborcy mogą więcej pomóc mnie, niż ja Im, zatem 
- o ile mnie WYbiorą na posła - warto się z nimi spoty­
kać i składać im slU'awozdanla z prac Sejmu. 

czywiŚCie w ż)'ciu . S?ole?ze~- W Domu Kultury Kolejarza 
stW? m~ze w.ypowla~ac Się , w Jaśle odb)'ło się spotkanie 
bra:: ud'llal w rządo7.enl\~ kr .a- spolecze.ństwa jasielskiego z 
.lem poprzez swe orJ;!a.nIzacJe. ! kandy-datami na posłów ob..,.Ob. 
Dla~el!? trzeba. by c~loPI ~rze ST. GABRYLEM, ' EMILEM 
szal! S1l: w organiZacJe pohty- JERZYKIEM I KAZIMlE­
czne. gospodarcze, czy kultu- RZEM JUCHĄ. 

I 
r"lne. 

W czasie spotkan.ia zabrali 
I O CZYM MÓWILI WYBORCY glos kandyodaci na posłów. I 

tak Stanisław Gabryl omówi! 

Sejm jest ważną Instytucją w systemie organizacji pa:6stwa 
I społeczeństwa. Należy więc wszystkim spełnić swój obywa­
telski obowiązek I pójść do urn wyborczych w dniu 20 stycz­
nia. WpraWdzie nikt nie zadał mi pytania, na kogo należy 
gł\lsować, lecz niech mi wolno będzie podzielić się z . wami 
własnym poglądem w tej sprawie I ze stanowiskiem kierow­
nictwa pa.rtll: g ł o s u .1 c I e n a p i e r w s z y c h 
k a n d y d a t ó w l O d d a waj c i e kar t k I w y­
borcze bez skreśleń! 

Wszystkie partie biorące udział w wyborach umieszczają 
swoich kandydató\v na wspólne.i liście wyborczej. Każda 7 

nich dbała o to, aby na pierwszych miejscach post,\wić swo­
Ich najlepszych ludzI. Warto I należy zlI.ufac pa.rtiom. które w 
porozumieniu wzajemnym usłallly kolejność kandydatur. 

Do edonków naszej partii I do· wszystkich jej sympatyków 
zwracamy sit: z wezwaniem: N i e 5 k r e ś l a j c t e 
ż a d n e g o k a n d y d a t a P o l ~ k I e j Z j e d n o­
c z o n e j P a r t I I R o b o t n I e z e j. 
Jesteśmy partią klasy robotniczej l ludu pracującego miast 

I wsi. Jesteśmy ])artią Polski LUdowej. Nikt wierniej od nas 
nie moi:e służyć masom pracującym I Polsce Ludowej. Dla 
sprawy ludu pracującego nikt nie wycierpiał więcej niż lu­
dzie na.szej partii - tysiąc~ I dziesiątki tysl~cy najwiern!eJ­
szych jej członków. Warto I tneba im ufać. Sejm .ies,t ważną 
instytucją. Ale Sejm nie .fest I być nie możl" kowalem losu 
klasy robotniczeJ I ludu pracującego. Tym kowalem swego 
losu jest sama klasa robotnicza. Sejm może ki tylko pomóc 
w tym dziele, ale nigdy nie może .Jej zastąpić. 

Motorem I'O?!woJu historii były. sa I bedli- 7.aWS'lle masy 
ludowe. Po!skie koło historii tOCZY się już po drodze socja­
lizmu. Ta d.roga jeszC'le nie jest II'la.dka. Nie jest je~~~ze w)'­
asfaltowana auto5tra.d~,,, JI() której sit: ,jedzie S'J)okolnJe. hez­
piecznie I wYgodnie. Bard'lriejl'J'7:Ypomina niektóre ul!ce na­
sze,! stoHcy wYb-rukowane - ja.k nazvwaJ.a warSZ'łWIPcy -
.. kocimi łbami". Ale nrzej!ł7<iem"i' I tl) nlewY2'odll.a. dro~~ . 
WyJdz.lemy na lepszą. do,łrlzlemy do nle,l pr7,ez prace I. wal~.". 
pod przewodem naszej partii - Polskiej Zjed.noC'ZoneJ PartII 
Robotniczej. 
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W borcy pOfUsozali również nowe koncep::je gosp?doarcze z 
y bl' Żąd'~IJ' ja,kimi idzie do wybomw Front 

szere~ pro emow. ~ . . ól : 
m . . in., by przyszły Sejm za- Je<lnosc~ Na.rodu .. S.zczeg nk~ 
jął solę szczerze terenami ~o-I pośwl~lł duzo. uV\ag.1 persp: _ 
slpodaol'czo zacofan)'mi. a takle ·tywom rozwoJU drobnej y. 
tereny są u nas w Rzeszow- twórczości i rzemJo.sła. Drugi 

Dzień dogrywek 
turnieju szachowym 

Po IV rundzie. która odbył a się 
w dniu ~ bm. prowadze.'Jl~ 
w tabeli objął Garbaciak po zwy­
c iestwie nad Kulanem przy .rów­
noczesr,e .l przegranej. do.ych· 
czasowel:o lidera turnieju nadu­
cha z Zagórskim. Partia ta miala 
ciekawy przebieg. Haduch gra 
ostro daża-c do Odzyskania prze­
wagi pozycyjne.1, lecz d.,brze uspo 
sob"ony ZagórSki rozw: .la spokoJ' 
nie part ie I zyskuje przewagę 
piona w centrum. Te r az Haducb 
stawia wszy&tko na jedna karte i 
pragnie wyrobiĆ sobie POZy~.ię· na 
wieczny szach. lecz ZaJ:órskl I tvm 
razem' nie daje się wciagn'lĆ w 
~ulapke. Jlra precyzyjn 'e I wy­
!liyw. p·artlę. Również portia 
Ołech - Kraus miała ciekawy 
przebieg. przy czym Olech miał 
dwukrotn ie sza·nse na wygran • .• 
Jednak rutyna wzi~a górę. Kraus 
wyszedł z tych opresji 1 wygraI 
końcówkę. ' W pozostalych par· 
tiach RllUnek przegrał z kolega 
klubowym Szczepańskim pope'nia­
Jąc fatalny. błąd podst-awiajF 
pod bicie wje'Żę. Za ch arko uzys­
kał p ierwszy punkt po zwycię­
stwie nad Kowalczykiem, na to­
miast partia Cz.ukowskl - Turek 
zakończyła się remisem. Równie ;!: 
orostujemy wynik partii Kułan -
Kowalczyk z trzeciej runcly z 
wygra·na dla Kulana a nie jak 
poda.liśmy dla Kowalczyka . . -. • 

cZY'm padły następujace wynIki: 
Kraus wygrał z Garbacl.aklem, 

OIech z Czarkowsklm. Zagor~kl z 
Zacharką. Partia Kowalczyk .. 
Olech zakończyła s i ę remisem. 

A oto ta.bela po wczo r ajszych 
do«rywkach: 

1-4) Zaj(órskl (ReSovial. S7.cze­
pań.k<i (Stal Rzeszów) Garbaclak 
(Stal Rzeszów). Kraus (JKS Ja-C0-
slaw) po J p'kt .. 5) Haduch (S ~"! 
~anok) 2.5 pkt .. 6-9)' OIech (spar, 
ta Przeworsk). Kulan (LZS pr~e, 
mysI). Za·charka (Start Przem ysi) 
TUTek (LZS Krosno) Do 1.5 pkt./ 
I()-ll) Raunek (Stal Rzeszów). 
CZ3rkow~kl (LZS Jasło) po I pkt .. 
!:li Kowalczyk (LZS Jasło) O.S pkt. 

(was) 

Zatopek· 
nie będzie 
startował 

więc·1 

Trzykrotny zwycięzca ollmp:,tski 
na ' XV Igrzyskach Olimpijskich w 
Helsinkach w roku 1952. Cze~ho­
słow •. k Emil Zalopek oświadczył. 
że w przyszłości nie weźmie Już 
udziału w żadnym biegu i wyco­
fuje się z czynnego życia s""rto, . 
wego. 

Jak wiadomo. Zalopek po prze­
prowadzonej w tym rokll operacji 

Dzień wczorajszy WOlny .by! od! przepukliny nie osiagn"1 przewi-
norma.lnych· rozl!r:vwek a wyko- dzianej formy · I w Melbournp. 
l'zystany został na dogranne odło· podczas stu tu w .mara tonie ujai 
żonych poprzednio parti-i, przy dopiero szóste mlejs~. 

z kandydatów ob . Emil Jerzyk 
zwrócił szczególną uwagę na 
gremialny udział w glOSOWa­
niu. gdyż zbli1:ające się wybo­
ry ' p ilnie ślel'l:r.i 7.ae:rankll a 
ich wyniki stanowić będ'l 
o ustosunkowaniu się innych 
państw do Polski. S~harakte­
ryzował on również oblicze 
przyszłego Sejmu jako v:lad'!.): 
ustawodawczej ikon tr·olu;ąceJ 
posun i ęcia rządu. Ob. Jucha 
omów;} rolożenie nasI.ego l'ol­
nictwa i przedstawi! pC!fspek­
tywy jego r ozw~u IV najbliż­
szej przyszłoki. 

W dysku·sji obecni przedsla­
widele społeczeństwa jasiel.,­
skiego poruszali wiele bolą­
czek. M. in. padl.y pytanb 
jakie są możliwości urucham:a 
nia i reprywatyzacji niektó­
r)'ch warsztatów rzemieślni­
czych, prywatnydi przedsię­
biorstw gastronomIcznych 1)­

raz ia\;i e są widoki uZY,_l< ania 
odp~wiednich lokali i sur·ow­
ców. 

Wspólne 
zebrania 

W powiecie przeri'wskim od­
bywaja się wspÓlne zebrania 
podstawowych orJ;!a,niz.acii par 
tyjnych I kół ZSL. Omawia'ne 
sa na nich spraWoY związane 

z kampania wyborczą, pro­
;rram wyborczy. a także spra­
wy polityczne i J('Ospodarcze 

terenu. 
Dotychczas 'le b:' ania takie 

odbyły się w Kuńkowcach, 

.Krasiczynle, Birczy, Orzl'chow 
\lach. Leszczawie, 
cach, Kosienicach. 

Maćkowi-

W Kuńkowcach zebrani wy 
powiedZieli sie za kandydi(!ta­
mi z lfsty FrOll1tu Narodowego 
i z uznaniem powitali fakt. że 
z przem.YSlkiel'(o okręgu kandy 
duje tow. SabLk. sekreta·rz 
KW PZPR. Ze zrozumieniem 
u5t05unkowali się oni do s-pra 
wy podniel'ienia ceon dorewna 
I materiałów budowlanych. 

T. B. 

W czasie obu' spotkań, 'w przy­
ja zn ej I serdecznej a tmosfene. 
p rzedYSk utowane wstały 'p rn ble­
my interesujące obyd",le strony. 
Na temat treśol I wyn:k(>w tY.ch 
rozmów. które określa sIę. ·J.ako 
rozmowy polityczne o don!o$,ly.m 
waczen iu . nie podano tad-nY!1l 
bliższych szczegółów. 

Kampania 
wyborcza 

szczerą 

wymianą zdań 

l poglądów 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

kich maszyn .lak ootyche%at, 
gdyż są to maS2lYny przesta­
rzałe. 

Tow. J aroszewicz pośw!~ctł 
;'ówn ież parę s łów na.gonce, 
jaka daje się zauważyć w nie 
których zakla.dach pracy; s\de 
rowanej przeciwko p.racowni­
kom Urzędu Bezpieczeństwa 
: aparatu partyjnego~ Nagon­
kę tę stosule obecnie tylkO 
warchol I wróg, zdecydowanie 
przeciwny ' demokrat.vza-cji ty_ 
cia w naszym kra)u. 

Charakteryst)'czny na spo~,­
kaniu w Gliniku był fakt,że 
rObotnicy zgromadzeni na sa­
li cl omaJ;!ali się od kandydatów 
na posłów (prócz tow. Jarosz~­
wicza w spotkaniu tym wzięH 
udział tow. tow. Jucha, M!eha­
lus I Wa,is) by doprowadzili 
oni do likwidacji biuroktatycz 
nej jednostki, Jaką jest Zarząd 
Budowy Maszyn Naftowych 
mieszczący się w. Rzes·zowie. 
Koszty utrzymania tego zarzą­
du są dość duże, a jego wladz!J. 
rozciąga się nad fabryką ma­
szyn w Gliniku . która daje 70 
proc. wszystkich maszyn wier 
tniczych wytwarzanych w kra 
ju I trzy inne małe zakład, 
na Podkarpaciu. 

Zakończenie walnego zjazdu 
delegatów SARP 

9 bm. w trzecim loslatnim dn,i u I prez~sa Zarządu G16wr,ego SAR" 
walnego zjazdu delegatów Stowa- wybrany został prat ,nt. a rch. 
rzyszenia Architektów polskich Jerzy Hryniewltcl<i. Poza tym d()­
kontynuowano dyskusje. Jedn.k w kona·no wyboru Zarządu Główne­
centrum uwagi zebra.nych znalazły 11l0. Ra·dy SARP oraz poszcz~61-
się wybory nowych władz stawa, nych komisH. 
rzyszell>;a W ta.jnym głosowaniu na 

VI gmachu Collegium Novum Unlwersvtetu JagiellońskIego' 
'N Krako\\·'ie uruchom :vno po h. ' ~';:lIlet!1 l ch prJ""3ch nowe urządze­
nie do badań .iądrowych - tzw. mał y cyklotron. zbudowany przez 
ze~pół f1;zyków krakowskich pod ki el'u nkiem prof. dl'. H: Niewod-
n ;czańskiego. . 

Na zdjęciu: przy urza.dzenlach cyklotronu - m~ Les·z.ek Marsu-
lek. CAF - fot . Mott1. 
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